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Ksiqdz-Mprezydent”
który zalecał mordy
dla przyjemności Hitlera

BRATYSŁAWA. W Bratysławie rozpoczął się proces byłego
„prezydenta" słowackiego marionetkowego państewka hitlerow­
skiego, Józefa Tiso. Wraz z nim zasiądą na ławie oskarżonych
dwaj jego „ministrowie", Szenio Mach i Durczański.

Tiso jest ostatnim z galerii „głów państwa" niemiecko-faszy-
stowskiego „nowego porządku", ostatnią z hitlerowskich marione­
tek, która stanęła przed sądem. Óuisling, Mousserte, Laval, An-

tonescu, Filow, Michajłowicz i inni ponieśli już karę za swoje
przestępstwa. Karząca dłoń sprawiedliwości dosięgła już również
głównego wspólnika Tiso, szpiega Węgier Imredy'ego i „ideolo­
ga" słowackiego faszyzmu, Belę Tuka, który został jeszcze latem
powieszony.

Na procesie przypomniano Tiso
słowa jego artykułu w „Gardzista",
jego cyniczną wypowiedź na temat
rozbioru Czechosłowacji:

„Z głęboką wdzięcznością wspo­
minamy Monachium i wszystko,

! co jest z nim związane".
Tiso raportuje Hitlerowi, że wza-

mian za „wolność" do jego dyspozy­
cji stoją bogactwa Słowacji. Prze­
mysł, rolnictwo, lasy i kopalnie. I-

dzie dalej Tiso. Raportuje Berlinowi,
że wojska słowackie nie chcą się
bić z Armią Czerwoną —- zmusić! —

pada rozkaz z Berlina.
Niestety... Żołnierze słowaccy ma­

sowo się poddają i w 1943 r. pow-sta-
je na terenie Związku Radzieckiego
Korpus Czechosłowacki do walki z

Niemcami. ‘

(
Nie ma innej rady; jak wycofać

niepewne wojska do kraju. Część
tych, wojsk bierze udział w powsta­
niu w 1'944 roku. Zdezorientowani
przywódcy faszystowscy w Bratysła­
wie znów pytają o radę Hitlera.

— Utopić we krwi! — przyszło za­
lecenie.

Wzmocnione zostały siły Gestapo
i żandarmerii. Tiso jest chroniony

-przez specjalny oddział SS. Na proce­
sie Tiso fakt ten stara się wytłuma­
czyć na swoją korzyść. Miano jako­
by w.ten sposób kontrolować jego
ruchy.

Nie wyłga t się jednak faszystow­
ski zdrajca w sutannie. Przypomnia­
no mu znów rzucone przez niego
słowa zachęty <jo mordów w czasie

powstania:
,,Za każde naruszenie rozpo­

rządzenia o. ruchu — śmierć! Za
zbliżenie się do strefy zakazanej
śmierć!"

Przekazanie Czecłiosłcwacji
przestępców wojennych

PRAGA (PAP). Amerykańskie wła­
dze wojskowe przekazały czeskim
organom bezpieczeństwa dalszych 20
zbrodniarzy wojennych, wśród któ­
rych znajduje się najbliższy współ­
pracownik przywódcy Niemców su­
deckich Henleina, dir Janovsky.

Co oświadcza kwatera

główna powstańców?
Agencja Reutera donosi, że kore­

spondentowi jej udało się nawiązać
kontakt z kwaterą główną powstań­
ców greckich w miejscowości Kri-
makonalan. Dowódcy powstańców
wydali odezwę stwierdzającą, że zo-

staje utworzona demokratyczna ar­
mia grecka, która bedzie walczyć
dopóki brytyjskie wc/;ka okupacyj­
ne nie opuszczą Grecji i dopóki de­
mokracja nie zostanie w Grecji przy­
wrócona. Dowództwo Wojsk po­
wstańczych zaprzeczyło kategorycz­
nie oświadczeniu rządu greckiego
twierdzącemu, że wojska powstańcze
walczą rzekomo o samodzielną Ma­
cedonię z pomocą jugosłowiańskich,
bułgarskich i innych o i dzi ałów za­
granicznych. Zastępca szefa sztabu

Tiso i jego kompanowi© spotkają
6ię z zasłużoną karą. Najodpowied­
niejszą byłaby szubienica...

99Sesja rozbrojeniowa66
Korespondent Agencji France Pres-

se reasumuje osiągnięcia sesji bieżą­
cej Generalnego Zgromadzenia ONZ
która rozpoczęła się przed 54 dniami
w atmosferze niepokoju i niewiel­
kich nadziei. Sesja t:a zakończyła ob­
rady wśród nastrojów optyrnistycz-
iiych j powszechnego zadowolenia,
zadośćuczyniwszy nawet • wygórowa­
nym wymaganiem. Sesja bieżąca-zo-'
stada już ochrzczona mianem ,’,Sesji
rozbrojeniowej". Na sesji tej rzeczy­
wiście spełnione. zostało niezwykle
doniosłe zadanie — pokazano bo­
wiem światu, że mogą być znalezio­
ne. rozwiązania - wszystkich, nawet

najdelikatniejszych. < nlarlbairdziej
ciernistych zagadnień, które dzieliły
narody. Dążenie do współpracy i
duch, pojednawczy pozwoliły Naro-

SźczęśHwcs
i szczęśliwy piętek

Groził nam ponoć
koniec świata

PanikawSłowacji
PRAGA. Stolicę Słowacji Braitisławę

oraz okoliczne miasteczka i wsie
ogarnęła panika w związku z pogłos­
ką, jż w dniu 13 grudnia b. r . nastąpi
koniec świata. Pogłoska ta nadeszła
z Węgier, gdzie 3 astronomowie
stwierdzili rzekomo, iż do kuli ziems-,

armii powstańczej, znany pod przy­
branym nazwiskiem- Nalfa, oświad­
czył, że powstańcy dążą do wprowa­
dzenia demokracji w całej Grecji i
chcą, żeby Macedonia pozostała w

granicach wolnej Grecji. Nalfa dodał,
że dowództwo greckiej armii demo­
kratycznej wysłało memoriał do rzą­
du Związku Radzieckiego, Wielkiej.
Brytianii i Stanów Zjednoczonych o-

raz do rządu greckiego z żądaniem
utworzenia ,Jcomi6]i międzynarodo­
wej, która by przybyła na tereny za­
jęte przez powstańców. Komisja mo­
głaby wówczas stwierdzić, że żąda­
nia powstańców są słuszną i że za­
rzuty, iż ,,obce wojska" mieszają się
do spraw wewnętrznych Grecji są
całkowicie fałszywe.

Nowy agresor - austriacki...
BELGRAD. Jugosłowiańskie mini­

sterstwo spraw zagranicznych ogło­
siło treść noty wysłanej do sojuszni­
czej rady kontroli w Austrii. Nota

stwierdza, że w Austrii ukazała się
broszura żądająca przyłączenia do
Austrii części terytorium jugosło­
wiańskiego. Broszura ta została roz­
dana przez kancelarię parlamentu
wśród posłów. Broszura neguje świa­
domość narodową Słowian zamiesz­
kałych w Austrii. Nota jugosłowiań­
ska żąda podjęcia energicznych kro­
ków w tej sprawie i ukarania win­
nych.

dom Zjednoczonym osiągnąć konfcre-
tne -wyniki, zwłaszcza w dziedzinie
rozbrojenia. Z inicjatywy radzieckie­
go mlELBtrą spraw zagranicznych. Mo.
łotowa, sprawa ograniczenia zbrojeń
przedłożona została Zgromadzeniu
ONZ. Uzyskała ona natychmiast po­
parcie bez zasiirzeżeń narodów wiel­
kich i małych. Reżoluqj.a końcowa,
która przyjęta została jednomyślnie,
nie jest tylko wyrazem dobrych in­
tencji, ale stanowi istotny dokument

dokonanej pracy; Zalecone zosltało

wycofanie wojsk stacjonujących po­
za gńainicEini kraju, oraz zmniejsze­
nie stanu liczebnego wojsk. Wszech­
stronność i namiętność, z jaką spra­
wy te były omawiane w dyskusji, są
dowodem, że wszystkie państwa zde­
cydowanie pragnĆ osiągnąć wyniki i

kieij zbliża się planeta, która wywo­
ła straszliwy w skutkach kataklizm.

W Bratysławie sensacyjna ta wia
domość rozeszła się z szybkością bły­
skawicy, wywołując wśród ludności
nieopisaną panikę.

Wszystkie kościoły były od wczes­
nych godzin rannych przepełnione
tłumem modlących się kobiet. Ducho­
wieństwo uspakajało przerażoną lud­
ność.

Na szczęście pogłoska ta okazała

się zwykłą plotką. Niemniej ludność
Bratysławy wierzy nadal, iż koniec
świata „spóźnił się" i rozpocznie się
wkrótce właśnie na Słowacji.

Jak wiadomo, „koniec świata" miał

nastąpić w piątek i 13-go, a więc w

dwu „feralnych" terminach, które raz

jeszcze okazały się szczęśliwe...
(„E. W")

Wykrycie sprawców zabójstwa
konsula norweskiego w Marsylii

Policji: w Marsylii udało się ująć ,

2 osobników, którzy 26 listopada
wieczorem zamordowali konsula nor­
weskiego w Marsylii, Manstrandera
i ograbili jego mieszkanie. Jednym
ze sprawców morderstwa jest Korsy­
kanin, Jacgues Antoane Latti, które­
go ujęto w Ajaccio na Korsyce, do­
kąd schronił się, porzucając własny
bar w Marsylii. Przyznał się on do

winy, ale twierdzi, że zna swego

Państwowe Listy
do Sejmu Ustawodawczego

ki Polskie Stronnictwo Ludowe

—- i Strcmictwo Pracy

— Biok Stronnictw Demokratycznych i Zw. Zawoi

PSL „Nowe Wyzwolenie"

Zostały ogłoszone pierwsze
Listę nr. 3 otwierają:

Prezydent Bierut
Premier Osóbka-Morawski
Marszałek Rola-Żymierski
Wicepremier Gomułka (PPR)
Wiceprezydent Szwalbe (PPS) «

Członek Prezydium KRN Barcikow-
ski (SD)

Minister Cyrankiewicz (PPS)

podjąć kroki w celu usunięcia groź­
by wojny. Poza tym na sesji bieżą­
cej zapadła pierwsza zdecydowana i
pozytywna uchwała w sprawie Hisz­
panii. Sprawa veta, która od począt­
ku wydała się problemem najdelikat­
niejszym, została uregulowana, skoro
udało się członkom stałym Rady Bez­
pieczeństwa obronić swój przywilej.
Na sesji bieżącej utworzona została
Rada Powiernicza. Przyjęto 4 nowych
członków, powiększając w ten spo­
sób liczbę rzeczywistych członków
ONZ do 55.

•

Oficerowie szwedzcy
przed sądem wojskowym
^Głównodowodzący armii szwedz­

kiej oddał pod sąd wojskowy kilku
oficerów, którzy w czasie pełnienia
obowiązków służbowych jako załoqa

> obozu dla internowanych oficerów
niemieckich, dopuścili się przekro­
czenia swych uprawnień, m. ta. przez
zbytnie poufalenie się z Niemcami.

•

Wydanie niemieckiego
przestępcy władzom duńskim

SZTOKHOLM (PAP). Z Kopenhagi
donoszą, iż b. szef gestapo w Danii,
generał S.S Otto Bovensiepen został
przez brytyjskie właćtze okupacyjne
wydany Danii. Bovensiepena przywie­
ziono do Kopenhagi.-

Wrzucano żywcem
do krematorium

W dalszym ciągu procesu prze­
ciwko służbie obozowej w Ra-
yensbruck, zeznawała Angielka,
Samson.

Lekarz obozowy oświadczył p.

spólnika tylko z imienia „Theo". Miej­
sce zamieszkania , tegoż wskazał
policji. Na podstawie dochodzeń, a-

resztowano Theodora Aristotelesa. O -

sobnik ten był przesłuchiwany całą
noc i wreszcie nad ranem przyznał
się do winy. Aristółeles twierdzi, że
nie chciał strzelać i że broń wypa­
liła przypadkowo. Służąca konsula

poznała obydwu złoczyńców.

spisy kandydatów z poszczególnych Ust

Minister Minc (PPR)
Poseł Korzycki (SL)
Członek Prezydium KRN Zambrów-

ski R. (PPR)
Poseł Witaszewski (CKZZ)
Poseł Rusinek Kaz. (CKZZ)
Poseł Janusz (SL)
Minister Rzymowski (SD)

Tajemniczy głos
zapowiada wybuchy bomb

LONDYN. Dwukrotnie w ciągu
nocy z niedzieli na poniedziałek ta­
jemniczy głos oświadczył przez te­
lefon urzędnikowi Scotland Yardu, że

radiostacja londyńska, dworzec kole­
jowy oraz .niektóre stacje londyń­
skiej kolei podziemnej zostaną wy­
sadzone w. powietrze. Policja bacz­
nie strzeże wszystkie miejsca, w któ­
rych jakoby miano podłożyć bomby.

W kilku zdaniach
I
Leon Blum utworzył rząd zło­

żony tylko z socjalistów, w rządzie
tym objął stanowisko ministra ąpraw

zagranicznych.

Po przyjęciu Syjamu ONZ U"

czy już 55 członków.

Komisja dla spraw u-

chodżców obraduje w Londynie,
bez udziału delegata rosyjskiego.

Rada Bezpieczeństwa
w Nowym Jorku wysłuchała zdania
Albanii i Grecji w spraiwie incyden­
tów granicznych.

Londyński „Times" nazwał

wybory w Polsce ostatnim i decydu­
jącym aktem walki o utrwalenie u-

stroju demokratycznego w Polsce.

Do Polski powróciło
już 350 tys. repatriantów z Zachodu.
W Anglii znajduje się jeszcze 168

tys. Polaków, z tego 41 tys. w mun­
durach.

Samson, iż nabawiła się w Ra-
yensbruck gruźlicy. W ogniu
krzyżowych pytań p. Samson, któ­
ra została odznaczona brytyjskim
krzyżem Jerzego za zasługi odda­
ne podczas wojny, stwierdza, iż
w^ostatnich dniach przed zakoń­
czeniem działań wojennych wi­
działa, jak ciągnięto ludzi, którzy
z całej siły bronili się przeciwko
wrzuceniu do pieca krematoryj-
nego. Dobiegał ją również hałas,
jak; czyniły drzwi krematorium

przy otwieraniu i zamykaniu. Na
zapytanie przewodniczącego są­
du, czy może przysiąc, iż palo­
no ludzi żywcem, p. Samson
twierdzi, iż gotowa jest przysiąc,
że wrzucano ludzi żywych do>
krematorium. Słyszała ich krzykś
i nikt więcej ludzi tych aie
dział.
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Po remoncie w stoczni

Jest również naszym zwycięstwem"
mówi podziemie

„Zwycięstwo PSL — jest również
, naszym zwycięstwem"... oto. zeana-

\ nie członka bandy NSZ, Łataszka:
Potwierdził on. tym samym jeszcze
raz, że PSL jest tylko legalnym prze­
dłużeniem reakcyjnego podziemia, że

zwycięstwo PSL byłoby jędtnoznaczne
ze zwycięstwem reakcji w Polsce,- że
PSL wąlczy razem z po dziemiem .prze­
ciw obozowi demokracji polskiej.
GDZIE SIĘ KOŃCZY JEDNO,
A ZACZYNA DRUGIE...

Wyraźnie uzasadnia zresztą powyż­
sze zdanie Łątaszek, zeznając w dal­
szym ciągu: „Dlatego, że PSL tak sa­
mo walczy przeciwko demokratyczne­
mu ustrojowi w Polsce''. 1

Tak silne więzy łączą PSL z reak-
z cyjnym podziemiem, że częstokroć

nie wiadomo, gdzie kończy się jedno,
a gdzie zaczyna się drilgie...
. Niejaki Ptach, herszt tej samej
bandy, zeznał:

y/ swojej działalności by­
liśmy sympatykami PSL-u . Nam
nie wolno było dokonywać napa­
dów terrorystycznych lub rabun­
kowych na członków PSL t— ta­
kie wskazówki dawało nam do­
wództwo NSZ". . ,

A Łatas.zek w zeznaniach swych
podkreślał:

„Naśź dowódca bandy Ptach
nieraz mówił: PSL to nasza bli­
ska legalna .partia polityczna,

' "z którą powinniśmy współpraco­
wać i utrzymywać łączność".

ULOTKI, MORDY, NAPADY
, TERRORYSTYCZNE.'

Oto wyjątki z zeznań członków
zlikwidowanej ostatnio przez władze
beapieczeństwa w Krakowie bandy
N$Z-owskiej, działającej pod nazwą
„Liga Walki z Bolszewizm&m". Hersz­
tem bandy był yymieniony Stanisław
Ptach pod ps. „Kruk’L. Cęlem organi­
zacji było prowadzenie walki różnymi
środkami przeciwko. Rźądowi Jedno­
ści Narodowej i obecnemu ustrojowi
drogą dywersji, mordów terrorysty­
cznych na funkcjonariuszach U. B.,
członków partii . demokratycznych,.
oraz' szerzenie agitacji przy pomocy
ulotek o treści antypaństwowej.

Zadanie swe starała się banda wy-,
konać jak najlepiej , bo' od marca 1946
roku dokonała 27 napadów, w tym

dwa mordy terrorystyczne /(zabicie
członka PiPiR-u, tow.. Dury Piotra oraz

t oficera Czerwonej Armii), pobicie
funkcjonariusza U. B . i, członków
PPR-iu, 15 różnych napadów rabunko­
wych na urzędy państwowe, w czasie
których zrabowano, 883.623 złotych i
2 czeki na sumę 4,550.000 zł, a nadto,
szereg napadów na spółdzielnie oraz

na oeoby prywatne, przy których ob­
łowili s.ę na 6umę 220.000 zł. Zresztą

ta „ideowa robota" nie była b.ynaj-

mniej bezinteresowna, albowiem Łata-
. szetk zeznał:

„Za swoją robotę mieliśmy
otrzymać po 6.000 złotych miesię­
cznie oraz ubranie i obuwie ze

zrabowanych rzeczy- Po.' obaleniu
ustroju demokratycznego' w Pol­
sce nasze wyżej stojące dowó-dz-
two obiecało nam dać dobre kie­
rownicze stanowiska".

Jednym słowem: „intratny -intares"
i „kariera zapewniona".

Po cóż się więę uczyć!? —Nię dzi­
wota, że zarówno aresztowany herszt
bandy Stanisław Ptach, jak i jeszcze
trzech,, jej członków — to byili studen­
ci wyższych uczelni w Krakowie.

„Sobieski" wyruszy
do Ameryki
Poludntowel

(PAP) W dokach stoczni nr. 3
Gdańsku stoi jeden z większych trans­
atlantyków SS „Sobieski", który po
służbie wojennej ęałkowilcie zosta- -

nie odnowiony. Cała stocznia żyje
tym wielkim remontem.

W mechanicznych tokarniach stocz­
ni remontuje się meble statku — lu­
ksusowe urządzenia sypialni; tysiące
krzeseł i kilkaset stołów i biurek od­
dają sję do 6?merglowania i polituro-

w

Warszawa w dniu procesu
Fischera i jego towarzyszy zbrodni

Co mają do powiedzenia obrońcy?

na

Na

na

W PRZEDEDNIU PROCESU
Ani nagłe, ostre mrozy, dochodzą­

ce w' Stolicy do 19°, ani nadchodzące
Święta nie obsoahują warszawian w

takim sitoipnlŁu, co proces Fischera i
jego towarzyszy. W każdej rozmo­
wie. padają identyczne pytania:

— Czy wyirieprsz się
proces? Jaki masz bilet?
rano, czy popołudnie?

Mieszkańcy sbóilięy dzielą się
tych (ogromna większość), którzy
cłicą być na procesie i nieznaczną
mniejszość, która przeważnie z ra­
cji zajęć zawodowych 'na .rozprawie
nie może być obecna. Takich, którzy
by nie chcielli przysłuchiwać się
rozprawie, nie ma wcale. .

Toteż większość biletów daje pra­
wo' tylko jednorazowego wstępu na

salę. Tym się tiumacizą długie kolej­
ki do sekretariatu sądu i gdzie wyda­
wane są karty wstępu. Oprócz ludzi
prywatnych ó prawo wejścia na salę
zabiegają .dla swych delegacji, insty­
tucje, Związki Zawodowe, , organiza­
cje. i . stowarzyszenia.

'1 •
_

SALA OBRAD

Powiśle to jedna z najbardziej łjo-
hatersiko. walczących deieOrtc w cza-

sie Powstania. Dlatego pewna doza
słuszności itikwi w tym fakcie, że
właśnie tutaj, gdzie zgónęło tylu Po­
laków, zostanie wymięraona epra. -

wiiedliwa kara 4-un wrogoun, polsko­
ści.,

Wspamały gmasoh Związku Nau-

czyaięfebwa Polskiego znajduje się
przy ifl. Smulikowskiego w pobKżu
Wisły. O każdej porze dnia panuje
tu ożywiony ruch. Dobiega końca re-

monit sali, która będzie przeznaczo­
na na -różnie imprezy o charakterze
kułitairallno - społecznym. Pojemność
sali wyraża się liczbą 1.500 osób,
które tu mogą saę swoboidnće zmie­
ścić.

W głębi umjesacsrana jest aparatu­
ra fitaowa. Wietle dokumentów
przedstawionych ina ekranie -będzie
stanowiło ilusitirację słów oskarży­
cieli. . ,

... . II
Matsluje ®ę radio 1 zakłada się

'

małą centralę teCeflomioaną', dla któ­
rej Pocata Głóynna .przydzieliła już
kiilka fachowycĄ t-eilefoińistek. na ca-'

ły czas obrad. Salę sprzątają jeńcy
niemieccy pod dozorem żołnierzy
polskich,

— Dlaczego nie pracujesz?
‘Nie ma czasu na przerwy! —

I

słydiać w niemieckim języku, rzuco­
ną urwagę żotaliertza. Głos jest suro­
wy, ale 'Zupełnie pozbawiony sadyz­
mu. Z rozmowy z żołnierzami wyni­
ka, że przebywali oni w obozach
hutlerowakfih. i debrze widzą różni­
cą między tym jdk tdh .tam trakto­
wano, a metodami postępowania
naszych władz iz jeńcami niemiecki­
mi. Chociaż jest jeszcze wiele prac
“nćeuikońcEionych, (kierownik remontu

zapewnia, że wszystko na czas bę­
dzie zrobione i wseystttoó zmieści się
w ramach dziennej pracy. Nikt w

w mocy pracować tu nlię będzie.
Specjalną uwagę poświęca się

przygotowaniu miejsc dla gości ho­
norowych, przedstawririeilli rządu i za­
granicy. Zajmą oni miejsca na po­
dium, piozia Trybunałem.. Na ścianie
umieszcza się Orła Białego. Po sali
biega kilku fotografów.
W MINISTERSTWIE
SPRAWIEDLIWOŚCI

Posiedzenia Kaims|i KRW
Biuro Prezydialne Krajowej Rady

Narodowej zawiadamia, że posiedze­
nia poselskich komisyj KRN odbędą
się w/salach Bomu Poselskiego przy
ul. Daszyńskiego Nr 4 Według nastę­
pującego planu:

We wtorek, dnia 17 grudnia 1946 r.:

Komisja Morska i Handlu Zagra-'
niczuego o godz. 11 .

Komisja Skarbowe,- Budżetowa
o godz. 10.

Komisja Ziem Odzyskanych i Re­
patriacji ó godz. 11 .,

We środę, dnia 18 grudnih 1946 r.:

Komisja Spółdzielczości, Aprowiza­
cji i Handlu o godz. 10.

We-czwartek, d. 19 grudnia 1946 r.:

Komisja Rolna o godz, 10.
W piątek, dnia 20 grudnia 1946 r.r

Komisja Komunikacyjna o go­
dzinie 10.

Komisja Kultury i Sztuki o go­
dzinie 10.
Komisja Organizacyjno - Samo­
rządowa ó godzinie 10,
sobotę, dnia 21 grudnia 1946 r.:

Komisja Prawnicza i Regulamino­
wa o godzinie 10.

i.

2.

3.

1.

2.

3.

W

Malicka występami w „Komedii'
złamała solidarność artystów
ale nie działała

na szkodę
9

(K) Sprawa Marii Malickiej została
ostatecznie zakończona*

przez II In­
stancję Sądu Centralnego ZASP-u w

:> Warszawie pod przewodnictwem Bu- .

szyńskiego.
Orzeczeń ę w skrócie brzmi: Kole­

żanka Malickh w okresie od roku
1941 do roku 1944 była stałym człon­
kiem zespołu teatru „Komedia", co u-

waża się za złamanie solidarności or-

ganizacyjntej i uchybienie godności
aktora polskiego. Za postawę swą w

okresie okupacji i granie w teatrze

podyktowane względami oportunisty-

cznymi — koleżanka Malicka winna
być surowo napiętnowana.

Sąd nie znalazł podstawy do obcią­
żenia koleżanki^Malickiej zarzutem u-

trzymywania zażyłych stosunków to­
warzyskich z Niemcami. W postępo­
waniu weryfikacyjnym zostało stwier­
dzone, że Malicka przychodziła z po­
mocą oficerom, powstańcom, co świad­
czyłoby dodatnio o jej postawie. Sąd
jednomyślnie orzekł: Maria Malicka
pozbawiona będzie prawa występowa­
nia w jakimkolwiek charakterze ,w
Warszawie, Krakowie, Katowicach,
Łodzi i Poznaniu przez okres, odpo­
wiadający okresowi jej,’występów w

teatrze okupacyjnym tj. do l.IX 1947
roku. Do 1 stycznia 1950 rokwmą się
zawięsić Malicką w sprawach organi­
zacyjnych ZASP-u . Do 1 września
1948 jest obowiązana do . wpłacania
10% od każdorazowego zarobku na

Polski Czerwony Krzyż.

Wkrótce Mwcirati motory
> Wsbsuiem produHowć

. bądiwmy. silniki lotnicze^'

motocyklowe' i obrabiarki

• (Kj Na odległym przedmieściu
Wrocławia, Psiem Polu, które jest
już jak , gdyby odrębną osadą —

znajdują się zabudowania fabryczne,
' duże ceglane domy o wielkich oknach

— to PAŃSTWOWA FABRYKA SIL­
NIKÓW. Wyremontowana i urządzo­
ną trudem polskich-inżynierów i;ro-,
botników. Niemcy postawili tę fa­
brykę dla ■produkcji wojennej w

1940 r. ■Fabryka należała za Niem­
ców do koncernu Borsig Zatrudnia-

■ ła 13 tys.. •robotnił£\v, produkowała
zapalniki zegarowe, amunicję, urzą­
dzenia elektrotechniczne. dla sarno*

lotów. WŁADZE POLSKIE OBJĘŁY
PUSTE HALE w maju bieżącego ro­
ku. f

Na Dolnym Śląsku było za Niem­
ców 32 fabryki przemysłu zbrojenio­
wego. Po . zbadaniu stanu i jakości
maszyn, postanowiono" skomasować
materiał i skompletować w ten spo­
sób 8 fabryk. Sprzęt, złożony z róż-
nyćh zakładów zapełnił hale fabryki
na Psiem Polu. Zniszczone maszyny
składano szybko ~i remontowano,
DZIĘKI OFIARNEJ ' PRACY zatrud­
nionych przy tym inżynierów i ro-<

botników. Fabryka jest już dziś U-
RUCHOMIONA i zatrudnia 650 ro­
botników.

Produkuje się tutaj i remontuje
obrabiarki, wytwarza części do ma-

;szyn włókienniczych, montuje silni-
ki benzynowe dla łodzi i małych ku­
trów.

»I '

.

Przed wojną nie mieliśmy obrabia­
rek „z wałami giętkimi", które mają
uniwersalne zastosowanie w prze­
myśle metalowym, węglowym i

drzewnym.

W zniszczonym Wrocławiu, zagad­
nienie mieszkań dla robotników sta­
je się od razu sprawą palącą.

Domki robotnicze, fabryczne, za­
spakajają ■zapotrzebowanie. 250 ro­
dzin robotniczych. - Istnieje jeszcze
możliwość ulokowania większych i-
lości robotników w damach okolicz­
nych, które jednak wymagają ogrom­
nego remontu. ■' ■ ,

Przy zakładach powstała szkoła
Rzemieślnicza . i zostaną wkrótce o-

twarte kursy dokształcające dla do­
rosłych.

Wszystkoświadczy, że w ciągu
■najbliższych lat, w ramach planu
trzyletniego, ilość zatrudnionych ro­
botników dojdzie do 4-ch tysięcy.

Przewidywana jest tgtaj także pro­
dukcja silników lotniczych, motocy­
klowych, maszyn włókienniczych i

różnych części składowych do ma­
szyn.

Nie przesadzi się, twierdząc, że bę­
dzie to jedna z największych i naj­
nowocześniejszych fabryk tego ro­
dzaju w Polsce.

Nię mniej ożyiwiony ruych panuje.w
.Ministerstwie Sprawiedliwości. Trud­
no się przecisnąć do Biura Badania
Zbrodni Niiemtócikiah- lub do Biura
Współpracy. Międzynarodowej. Obaj
prok uratarzy' Sawldki i Siewierski
są -ciągle' poszuki-wani przez totere-
sa-ntów. ‘

Przewodniczący procesu di
M. Gunitmer otoczony przez pytają­
cych o instrukcję. Sekretariat zała­
twia kjiilfcu petentów , od razu. Wpo-
więtaiu krzyżują się pytania: ■

— Czy laga prokuratora S."
jpż została poszerzona? Przy­
szedłem zabrąć tę togę. .Gdzie

Przy-
szedłem zabrać tę togę,
jest przewodniczący?
szedł kierownik straży,, prosić
o dokładne instrukcje ■odno­
śnie przeprowadzania więź­
niów ha salę. Czy więźniom
wolno rozmawiać ze sobą? —

pyta ciekawie ktoś z intere­
santów. A nie ząpamnijcie o

dzwonku na stół! — ostrzega
ktoś żartobliwie.

Na peWno nie zapomną.
'

,

DEBATY NA ULICY
Pomimo ostrego uriatru i chłodu,

gdziekolwiek w Warszawie ludzie
przystaną na ulicy , przy budce z ■
papierosami, czy na przystanku tram­
wajowym, wszędzie słychać roz­
mowy o procesie. Stosunkowo często
powraca w tych rozmowach pyta­
nie: Po co tym. oskarżonym obro­
na? kWiiia iclil jest tak ciężka, prze­
stępstwa tak jawne i dowiedz!ope,
cóż więc może tu powiedzieć obroń­
ca wyznaczony z urzędu? Jakkolwiek
•odpowiedź prawników będzie ściśle
oparta na literze prawą, wyrok n*a ,

czterech ludobójców padole zgodnie
ze sprawiedliwością, czego jeszcze
przed wyborami oczekuje wraz z

Warszawą cała Polęika. H.‘

UWAGA~ UWAGA!

Wkrótce 1

druk sesrasacyfanef pewieści
ameryksóskśej p. Ł
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wania. Częściowo zastępuje sią zni­
szczone forniery innymi, zmienia się-
obicia i rekonstruuje z planów me­
ble, które zaginęły w czasie, wojny.

Na statku odmalowuje się kajuty,
zmienia zużyte urządzenia pomocni­
cze w kuchniach, pralniach itd. Pod-
daje się też gruntownemu przeglądo­
wi maszyny, sieć elektryczną, wen­
tylacyjną! kanalizacyjną statku. Na
mocy postanowień konwencji ha.
skiej, część statku, przeznaczona ną

“

pomieszczenia .dla załogi, ulega pew-
peinu pr-zebudowąnią. Przejmy kon­
wencji przewidują zapewnienie obsłu­
dze statku minimum wygód i urzą­
dzeń mieszkalnych. Buduje się świe-

• tlicę dla marynarzy, których jest 400
i rozdziela :tu kąjuty-sypialnie, prze­
znaczone dla blisko 90 ludzi, na

mniejsze po 4—6 koi każdą.
Ręmont „Sobieskiego" ukończony

będzie w końcu marca. Przy remon­
cie zatrudnionych .jest obecnie
robotników. Liczba tą wkrótce
śnie w dwójnasób. SS „Sobieski"
pośrednio po wyremontowaniu
ruszy w podróż do Ameryki Połud­
niowej. Będzie on zawijał do Pol­
ski co trzy miesiące. Jest on óbli-

dzony na
'

przewożenie • 800 pasaże­
rów i 400 ludzi załogi.

♦
W trosce o zdrowie

ludności
W1 trosce o zdrowie ludności kra­

kowski Urząd Wojewódzki specjalną
opieką otacza szpitale na terenie ca­
łego województwa. Szpitalowi w No- f
wym Sączu przyznano 4 mil. zł kredy­
tu 'na wykończenie budynku gospo­
darczego. a

' ' ‘ '

W Brzesku przystąpiono do robót ’

adapcyjn^ch przy budowie, celem

przystosowania na szpital. W Bia­
łej pracuje obecnie szpital na 250- łó­
żek. . W Limanowej uzyskał kredyt ,

szpital na adaptacje budynku, użyczo­
nego przez rafinerię.
—■■■■yII IUI ................. ......... . ......................

RozłamwPSLpogłęhiasię
w całym

'

(RAP) Rozpoczęty przed kilku mie­
siącami rozkład w szeregach PSL

pogłębia sję. Ostatnioopa­
nowane dotychczas przez to'stron­
nictwo wsie, jak Czyżewo i inne, gro-,
marinie zapisują siędo
SLjPPR. i

Na jednym z wieców znany dzia­
łacz PSL ob. Latarski z gminy Swię-
cice oświadczył publicznie, że zawiódł
się całkowicie na kierownictwie P. S.
L,-u, które dąży do zaprzepaszczenia
Ziem Odzyskanych. Wezwał, aby i in­
ni, pozostający

’

dotąd w szeregach
PSL-owskich poszli za jego przykła­
dem i wstąplili do stronnictw demo­
kratycznych.

W ostatnich dniach w walce z

ORMO został zabity członek organi­
zacji podziemnej Wincenty Nawroc­
ki. ąyn znanego działacza PSL z gmi­
ny Rogozino. Fakt ten świadczący je­
szcze raz o łączności PSL-u z bandami

leśnymi wpłynął na dalsze' rozpadanie
sie organizacji.

'*

Powiatowa Organizacja PSL w po­
-wiecie Bochnia z prezesem Zarządu
Powiatowego Ryncarzem opuśćiła sze-

iegi PSL j zgłosiła akces do PSL „No­
we Wyzwolenie"

300
uro-

b sz­
wy-

-

KOBIETY PRZECIW POGROMCOM
WOLI TUROBIŃSKIEJ. .

W Warszawie odbyło się zebranie
kobiet, na którym przyjęto m. in.

rezolucje następującej treści: Wiado­
mość o paleniu wsi polskich, o stra­
szliwej napaści na wieś Hula Turo-
bińska w Lubelskim przez bandy NSZ,
wstrząsnęła do głębi każda uczciwą
Polkę.

Metody gestapo, przejęte przez re­
akcję i obóz faszystowsko-PSL-owski
mają na' cęlu osłabienie zwycięstwa
Bloku Demokratycznego w zbliżają­
cych się wyborach, zahamowanie od­
budowy kraju. ■\■ v .

’

Ciężkie okaleczenie 36 chłopów i

chłopek, w tym 78. 'i 73-letnich star­
ców i 60-letnich kobiet, zniszczenie
w 8O°/o polskiej wsi. musi*być dla nas

hasłem mobilizacji i zjednoczenia
wszystkich sił demokratycznych w

kraju do -walki z bandami i reakcją-

O usprawnienie działalności

Komisji Specjalnej na wsi
(PAP) Pod przewodnictwem woje­

wody łódzkiego Dąb-Kocioła odbył
się w Ąrodzi zjazd starostów, burmi­
strzów i wójtów z terenu całego wo­
jewództwa.

'

Zjazd poświęcono sprawom planu
trzyletniego oraz omówieniu spray?
administrącyjno-s anj orz ądowych, po­
wiatów i gmin.

Zasady planu trzyletniego dla woje-

wództwa łódzkiego oraz’ sprawę u-

działu 'W jego realizacji administra­
cji i samorządu gminnego .przedstawił
dyr. Soboiski. Przewodniczący Komi­
sji Specjalnej w Łodzi ob. Madej na­
kreślił wytyczne współpracy wójtów
z komisja specjalną przede wszyst­
kim w dziedzinie kontroli rozdziału

artykułów przemysłowych, skierowa­
nych pa wieś. >



I

Amerykanie o sytuacji w USA
Były to pierwsze wybory ód 14 lat, w których demokraci, po

siedmiokrotnym^ zwycięstwie pod»wodzą Rooseyelta ponieśli po­
rażkę i oddali palmę pierwszeństwa republikanom. Wybory listo­
padowe były zarazem pierwszymi wyborami po śmierci Rooseyelta
i po zakończeniu wojny,. Czym się tłumaczy to poważne bądź co

bądź zwycięstwo republikanów?
SYSTEM DWUPARTYJNY

Republikanie \izyskali większość
w Kongresie amerykańskim na

fali s inego niezadowolenia naro­
du amerykańskiego z polityki
przywódców demokratycznych,
którzy wyrzekli się linii Roose­
yelta. Społeczno-polityczne życie
USA -toczy się w ramach trady­
cyjnego, dwupartyjnego systemu.
Istnieją tam tylko dwie wielkie

partie: partia demokratyczna i

partia republikańska. Obie te par­
tie reprezentują jednak w rów­
nym stopniu interesy warstw po­
siadających. Partie te rozporzą­
dzają silnym aparatem politycz­
nym, który dysponuje olbrzymimi

- środkami materialnymi j. posiada
nieograniczoną władzę. Walka

, wyborcza w USA toczy się więc
między dwiema partiami o jedna­
kowej koncepcji politycznej , 'i

? sprowadza się od walki o stano­
wisko prezydenta, gubernatorów/

senatorów, członków izby repre­
zentantów, o władzę, i korzyści,
płynące |Z posiadania jej.
DEMOKRACI ODESZLI OD LINII
ROOSEVELTA

Wyborcy amerykańscy nie mają
innego wyjścia, jak głosować na

przedstawicieli partii demokra­
tycznej lub republikańskiej. W o-

etatnilch wyborach mieli oni takie
same podstawy, by głosować na

jednych lub drugich, gdyż poli­
tyka tych partyj zarówno w spra­
wach wewnętrznych jak zagra­
nicznych jest identyczna. Odej­
ście zaś partii demokratycznej od

polityki „nowego ładu" Roosevel-
ta rzuciło wielu wyborców w

objęcia republikanów. W ten

sposób oceniają swą porażkę w

wyborach przedstawiciele amery­
kańskich - organiizacyj postępo­
wych.

reg nowych problemów ekono­
micznych. Naród amerykański,
który jest w istocie swej postę­
powy, zechce mleć postępowe
kierownictwo. Z rezultatu tych
wyborów wynika, że o ile partia

’

demokratyczna nie chce umrzeć,
musi się stać bardziej postępo­
wa".

Syn zaś zmarłego prezydenta
Rooseyelta Elliot Roosęyelt na

pytania czeskiego korespondenta
odpowtedzilał: „Jesteśmy rozcza-

r-owani rezultatami wyborów. Nie a

świadczą one jednak o tym, że
naród amerykański v/yrzekł się
zasad Rooseyelta. My uważamy,
że te zasady w przyszłości zwy­
ciężą". -y -Ś ■

Stany Zjednoczone A. P . stoją i
w obliczą ostrych walk poktycz-

1 nych. Wojna między siłami reak­
cji i siłami, postępu trwa. I jak

powiedział senator Pepper, „repu­
blikanie wygrali! bitwę, ale nie

wygrali wojny".

Gdy bawi się i weseli

cały Paryż 1

Sir. 3

Kradzhże i włamania
w Niamczech

Fala kradzieży i włamań dó domów,
zajmowanych przez aliantów wzmo­
gła się z nadejściem zimy. Ostatnio
dokonano włamania do mieszkania
zajmowanego przez gen. Koatinga,
gen. Echolsa, sekretarza konsula ame­
rykańskiego Busha oraz dó mieszkań
wielu innych oficerów i -wysokich u-

rzędn:ków amerykańskiego zarządu
wojskowego. Po długich poszukiwa­
niach, jednego ze sprawców kradzie­
ży udało się pochwycić. Był nita b.
żołnierz Wehrmachtu, inwalida,, u któ­
rego w chwili aresztowania znalezio­
no rewolwer i amunicję. Dalsze pp-

• szukiwania trwają. ,

’ Kradzieże 7. magazynu
UNRRA

Ntezwykłetjo odkrycia dokonała a-"

merykańska policja wojskowa w obo­
zie dla internowanych SS-manów pod’
Neummenster. Zwrócono mianowicie

'

uwagę na podejrzanie dobry wygląd
internowanych, którym, mimo skąpe­
go pożywienia, przybywało na wa­
dze. Zagadka została rozwiązana, kie­
dy znaleziono tunel podziemny, który,
łączył obóz internowanych z położo­
nymi w sąsiedztwie magazynami
UNRRA. Tunel został wykopany przez' SS-manów i zaopatrzony w napisy,.
które spełniały rolę drogowskazów
jąjt: „kawa", „kakao”, „jajka", pro­
wadząc przez podkopy do różnych
magazynów. Tunel był tak głęboki, i
szeroki, że mógł się w nim wygodnie
zmieścić samochód ciężarowy. Rewi­
zja przeprowadzona w obozie ujawni­
ła większą ilość skradzionych z ma­
gazynów UNRRA zapasów, (w.)

*.1

EDDES, PEPPER i WALLACE
O WYBORACH

Sekretarz Związku Zawodowe­
go robotników przemysłu samo­
chodowego (należącego do Kon­
gresu Przemysłowych Związków
Zawodowych CIO) Eddes oświad­
czył, że rezultat wyborów osta­
tnich nile oznacza aprobaty poli­
tyki partii republikańskiej, lecz

jest „protestem szerokich mas

przeciwko kierownictwu partii de­
mokratycznej, która w ciągu o-

statnich 1 18 miesięcy zdradziła
haniebnie program Rooseyelta".

Postępowe elementy USA kon­
solidują obecnie swoje siły, by
móc się w sposób zdecydowany
przeciwstawić wszelkim próbom
reakejli zlikwidowania zdobyczy
narodu'amerykańskiego.

Senator Pepper — demokrata,
wzywając swoją partię, by kon­
tynuowała dzieło Rooseyelta, o-

świadczył: „Dla obrony- narodu

amerykańskiego, dlatego by nli:e
stał się ofiarą na ołtarzu wielkich
przemysłowców, i ich chciwości,
koniecznym jest, by ^wszystkie e-

lementy postępowe Ameryki, za-,

pomniały o drugorzędnych różni­
cach, które je dzielą i uczyniły
znowu z partii demokratycznej
siłę wojującą, która była niezwy­
ciężona za życia Rooseyelta,

Również b. wiceprezydent i mi­
nister handlu Wallace wzywał
na konferencji prasowej . demo­
kratyczne elementy USA, by, po
tym niepomyślnym dla nich wy­
niku wyborów, nie upadały na

duchu. „Republikański Kongres
musi nieuchronnie wysunąć sze-

Pomimo wszelkich trudności, z któ­
rymi walczy Francja powojenna, nie

zapomniała ona o jednym: że jest
„centralą" mody światowej, że Paryż
jest nie tylko stolicą Francji, ale, i
stolicą szyku i elegancji,. •

Zdając sobie doskonale sprawę z

tego, że meda paryska jest jedną z

najpoważniejszych podwalin gospo­
darki. państwowej, że ziwiąaany jest
z nią silnie przemysł, handel i ręko­
dzieło,, wreszcie — że jest ona inte­
gralną częścią kultury francuskiej —

'

rząd obecny nie tylko nie dąży do
-obniżenia „wymogów" j poziomu w

dziedzinie mody, ale przeciwnie, sta­
ra się ją rozwinąć i podnieść.
, I trzeba przyznać, że w tym kie­
runku nie natrafia w żadnym stron­
nictwie na opozycję. Przeciwnie,
wszyscy, bez różnicy współpracują,
by Paryż stal się jak najprędzej zno­
wu wyrocznią mody 1 elegancji.

Dawne salony mód, które przetrwa-

B«• r

ły c-kupację oraz nowopowstałe fir­
my (w tym Wiele spółdzielni) rywali­
zują w urządzaniu pokazów mód i
lansowaniu najnowszych modeli su­
kien, okryć i kapeluszy, oraz tych
akcesoriów, tak urocz-o-. nazwanych
„petits-riens", które podkreślają „pa­
ryski" szyk n-aijiskromnlieijszej naiwęt
kreacji.

Rodowita Paryżanka (a 'staje się
nią w przeciajgu kilku tygodni każ­
da „gąska" prowincjonalna) nie tyl­
ko umie tworzyć cuda, ale i nosić je
z nieporównanym wdziękiem. To też
słusznie mó-Wią Fraiiami, że o- ile am­
basadorem Francji może być tylko
wytrawny polityk — o . tyle ambasa-
detrką mody francuskiej jest każda
midinefika.

A. tych mi-diinetetk — dziewcząt i
ko.biie-t, pracujących w królestwie mo.

dy, -jest legion.
W samym Paryżu kilkaset tysięcy

rączek kobiecych przykrawa, szyja

I C&ś -Hitlera nad Bawarią
V» Monachium zdarzył się charakte­

rystyczny wypadek. Oto w domu jed­
nego z członków komisji denazyfika-
cyjnej dla środkowej Bawar-i, nieja­
kiego dra Meyerhoffera, który niejed­
nokrotnie deklarował publ cznie swoje

'

antyhitlerowskie stanowisko, znale­
ziono pakiet’, zawierający 200 podo­
bizn Hitlera. Pakiet ten nie był ukry­
ty, lecz spoczywał Wprost w szufla­
dzie biurka. W tej samej szufladzie
znajdował się wykaz osób, które od
zapalonego denazyfikatora pobrały
portrety „fuhrera".

Dr Meyerhoffer tłumaczył się, że

rozdaje portrety Hitlera zrehabilito­
wanym, chcąc z ich reakcji odgadnąć,
czy nie są oni utajonymi hitlerowca­
mi. Ale ślad, po którym trafiono do
biurka z portretami wskazuje na coś

zupełnie innego. Oto jeden z m esz-

kańców Monachium złożył doniesie­
nie, z którego kynikało, że Meyer­
hoffer nakłaniał go do przyjęcia za

drobną opłatą portretu „wodza”, tłu­
macząc jednocześnie, że „przyjdzie
dzień, w którym bezsiliJy i bezciele­
sny cień Hitlera zstąpi na Bawarię
w postaci nowego wodza wielkiej
Rzeszy niemieckiej”.

Władze okupacyjne nie ustaliły do­
tychczas, czy twórca nowego mitu hi­
tlerowskiego w Bawarii działał sam,

czy też korzystał z pomocy niewykry-
tych jeszcze wspóln ków. Osadzono
wprawdzie byłego denazyfikatora w

craszcie, ale jednocześnie obywatel,
który doniósł o praktykach Meyer­
hoffera został „przez niewykrytych
sprawców" tak, mocno poturbowany,
że nie opuszcza jeszcze szpitalnego
łóżka.

rzzs

modeluje, upina i fas.łrygu>jef kilkaset

tysięcy główek, strojnych w jasne
lub ciemne loki, mozoli .się nad no­
wymi „wynalazkami" w dziedzinie
mody, kilkaset tysięcy nóżek małych
„podręcznych" pracownic przebiega
ulice Paryża, roznocząc w barwnych
tektarcwych kartonach gotowe już
cacka krawieckie i medniarskte. e

Wszystkie te pracownice, zwane

„mlidinetkami" obchodzą swoje do­
roczne święto w. dniu św. Katarzyny,
wraz z nimi bawi się i weseli cały
Paryż — bez świzgjędiu na różnice po­
glądów w innych diziedzinśLh życia.

STELLA WOLSKA

Piiirenejska granica francusko-hisz­
pańska staje się obecnie na nowo te­
renem ożywionego ruchu. Killkakrot-
nie bywała ona w ciągu ostatnich
dziesięcioleci linią, która dawała

przekraczającym ją ludzkim groma­
dom spoikój lu!b nawet ratunek.

Przez tę granicę po klęsce w roku
1870 część południowej armii fran-cu-

, skiej starała się 'dostać na teren neu­
tralny. I -odwrotnie, w kilka łat po­
tem, w ■czasie wojny domowej, czyli
t. zw. „powstania karfistowskiego" w

roku 1874 i k-anliści i -republikanie,
jednakowo zwalczający dyktatora V

Espartego po ostatecznej porażce
chronili -się na ziemię francuską, ó-

biecującą im azyl.
Wreszcie w roku 1939 żołnierze Re.

publiki Hiszpańskiej, którzy zdołali
ujść z franikistowskiego piekła prze­
kraczali pirenejską granicę, rozpoczy.
nająo wielką emigrację demokratów",
hiszpańskich.

Po klęsce roku 1940, mimo, że ża

na noże i pięści
p©granicze“

Pirenejami znajdowała się sprzymie-
. rzona z Hitlerem franfcistowiska Hisz­
pania, właśnie w nadgrańiczinych
miejscowościach rozpoczęły swoją
działalność pierwsze oddziały słyn­
nych „maąuis" — francuskich party­
zantów. Stąd' legendarny bohater wal­
ki podziemnej we Francji, Reteat,
rozpoczynał 6woje wyprawy.

Obecnie granica pirenejska jest ob.
sadzona obustronnie przez . oddizialy
wojskowe. >Po stronie hiszpańskiej w

pasie granicznym tikwią gęsto rozlo-
kowane brygady strzelców górskich
Najhardziej dostępnych przejść i

'

przełęczy pilnuje dniem i :

darmeria frankistowiska.
korpus graniczny patroluje

• strzeń pomiędzy swoją, a

linią słupów granicznych’.
Zdawało by się, że przez

posterunków i ubezpieczeń nie może

się przemknąć nawet mysz, nie mó­
wiąc już o człowieku.

przejść
nocą' żan- •

Specjalny
całą prze-
francusiką

taką sieć

♦

i
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Tragiczne losy kobiety
Drooa Matko Krysi, list Pani prze­

czytaliśmy z głębokim wzruszeniem,
i ze szczerym pragnieniem przyjścia
Pani z pomocą, o ile jest możliwe
pomóc człowiekowi tak ciężko i tra­
gicznie doświadczanemu przez los.
Jako młoda i szczęśliwa żona i mat­
ka straciła Pani ukochanego męża,
a szukając potem oparcia i pomocy
w powtórnym małżeństwie — dozna­
ła' Pani tylko zawodu i rozczarowa­
nia. — Dorosła córka, Pani chluba

■i radość — umiera na skutek braku

dostatecznej pomocy i opóźnienia.po­
mocy lekarskiej. Ponieważ na krótko
przed śmiercią córki zaszły między
Panią a nią nieporozumienia, ułat-

■4 wiło to zięciowi wywiezienie córki

1

na prowincją, co pozbawiło Panią mo­
żności czuwania nad nią w chwili, gdy
miał przyjść na świat oczekiwany
wnuk.) Ży.je Pani obecnie półżyciem,
myśląc ęiągle o swej rzekomej wi­
nie i nie mogąc uspokoić się po stra­
cie ukochanej istoty. Nikt i nic nie

mogło Pani dotąd pocieszyć i zdecy­
dowała się Pani u nas szukać pomo­
cy w swym nieszczęściu. Zdajemy so-

bie dobrzy sprawę z tego, że słowa
ludzi, nawet najlepiej Panią rozu­
miejących i najgłębiej jej współczu
jących, nie zdołają zapełnić straszli­
wej pustki, jaką czyni w życiu czło­
wieka strata ukochanej istoty. Może­
my tylko starać się dopomóc Pani

swymi radami na tyle, by Pani trochę

lżej znosiła swój tragiczny los. —

Przede wszystkim: musimy z całym
naciskiem przypomnieć to, o czym
Pani wprawdzie nie w teorii, lecz w

praktyce zapomina, a mianowicie o

tym, że ma Pani jeszcze dwoje dzieci.
Dla hich musi Pani żyć, ale żyć to

jeszcze nie wszystko, dzieci mu­
szą odczuć to, że mają matkę, która

je kocha i która dla nich żyje. Dlate­
go powinna Pani w-ezwać syna do po­
wrotu do kraju; jego miejsce jest nie
w Szwecji, ale w odbudowującej się
Ojczyźnie, której winien, jest .oddać
swą prace i swój młodzieńczy zapał.
Nie zastanie tu może szwedzkiej za­
możności czy wygód, ale pracą swoją
będzie się przyczyniał do tego, by
Polska była dla wszystkich krajem
dobrobytu. Przyjedzie tu nie na roz­
rywki i nie d° zastawionych stołów,
ale do pokonywania trudności i do

zdobywania pracą Chleba dla siebie
•i dla Pani. Z jego Kstu widać, że.nie

tylko kocha Panią, ale że jest subtel­
ny i potrafi Pąnią" zrozumieć; jego
miejsce jest przy matce i w Polsce.

Wzywa go nie tylko Pani, ale i my
wszyscy, którzy dzień za dniem wy­
kuwamy w tcudzie naszą nową ’rze-

czywistt^ć. — Ma Pani jeszcze drugą
córkę, także dobrą i kochającą; nie
wolno Pani zapominać o niej i zamy­
kać się sam na sam z portretem Kry­
si i pamiątkami po niej. Za drzwiami
czeka inna młoda istota, która ma

prawo do życia, do radości i do sta­
rań swej matki. Ta druga córka mu-

si Się czuć w domu dobrze, nie- może

jej być tak beznadziejnie źle i smu­
tno, jak jej na pewno jest przy matce,
która żyje tylko wspomnieniami i

pragnieniem śmierci. — Jeżeli los tak
zechce, śmierć i tak wyzwoli Panią,
bez jej współudziału, ale jak długo
Pan? żyje, musi Pani dzielić życie z ży­
wymi, a przede wszystkim ze swoimi
dziećmi. Jako osoba dobra i subtelna
może Pani też dopomagać innym lu-

'

dziom, równie jak Pani smutnym
i nieszczęśliwym. Energiczna i dziel­
na Krysia, na pewno nie pochwaliłaby
tego, że matka jej oddaje sie jedynie
rozmyślaniom, zćftiast pracować i

troszczyć się o swe dzieci oraz o

wnuka, którego Krysia musiała opu­
ścić. — Niech się Pani nie dręczy
wyrzutami;, ludzie umierają w najlep­
szych klinikach, w otoczeniu specja­
listów i na .ękach istot, które ich

bezgranicznie kochają, jeżeli tak chce
los czy przeznaczenie. — Nikt tu nie

jest winien, a1 tylko tak złożyły się
okoliczności. — Drobne nieporozumie­
nie, które odsunęło Panią od Krysi nie

powinno się tylko powtórzyć w sto­
sunku do pozostałych dzieci. One nie
mogą myśleć, że Pani ich nie kocha,
a druga córka musi mieć w Pani,mat­
kę dobrą i możliwie pogodną, bo jej
życie nie może upływać w cieniu

śmierci. Prosimy o dalszy kontakt z

nami, bo chcielibyśmy wiedzieć, czy
nasze szczere słowa zostały przez Pa­
nią dobrze zrozumiane.

PRZEMYT ludzi

Jest jednak inaczej. Działają tu
liczne przyczyny. Pierwązą i najważ­
niejszą z nich jęst konsekwentne i

uparte dążenie wielu Hiszpanów do

wy des lania się z falangistowSkiego
„raju". Drugą staihowi przekupstwo
hiszpańskich stróżów granicznych.
Wystarcza tylko określony wykpp,
którego wysokość zależy od wojsko­
wej rangi stojącego na posterunku
w danej ,chwili i miejscu dostojnika
korpusu granicznego,.

Ludzie, którym się udaje przedo­
stać przez granicę, szaleją z radości.
Czasami jednak nie mają nawet sił
na radość.

Większość z nich jest wynędzniała
i wycieńczona w ostatecznym stopniu
Przeważają tacy, którzy doświadczyli
frankistowskich „dobrodziejstw" w

więzieniach Andaluzji i Katalonii.

WALKI

Nie tylko wykup jest środkiem, o-,

twierającym drogę ku Francji. W cią­
gu ostatnich miesięcy granica pire­
nejska stała się kilkakrotnie widow­
nią regularnych utarczek Prowadzą
je. uciekinierzy hiszpańscy ze strażą
graniczną. Przeciwstawiają oni uzbro­
jonym „po zęby" placówkom graniczo­
nym zaledwie kilka sztuk broni pal­
nej 1 kilkanaście noży. 1 mimo prze­
wagi organizacyjnej w uzbrojeniu i
— co najważniejsze, — liczebnej stra­
ży granicznej,. wielu takim grupom
udaje się przedarcie się do Francji.
Walka toczy się często na noże i go­
łe pięści.

* Ongiś granica pirenejska była nie­
podzielnym króleśtwem przemytni­
ków. Obecnie przemyt trwa dalej.
Zmienił tylko charakter.! Zamiast ar­
tykułów.. przemysłowych przemyca się
przez Pireneje — ludzi.

Ośrodki przemytnicze po jednej i
po drugiej stronie granicy są czyn­
ne stale. Z diabelskim zaiste spry­
tem i przemyślnością przerzuca się
kurierów republikańskiego rządu do

Hiszpanii i z powrotem. Łączność te­
go rządu z krajem nie ustaje ani na

chwilę.
Mimo wzmożonej czujności franki-

stowskiej straży granicznej, mimo

zwiększonej czterokrotnie żandarme.
rii czuwającej' nad całym pograni­
czem, co nocy setki ludzi przechodzi
przez wietrzne i dziś już ośnieżone

przełęcze Pirenei, służąc sprawie wol.
ności i sprawie pokoju, który prze- .

kreśli wszelkie „płonące" granice.

*

*
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Był cz.as, kiedy w jednym z pisni
sportowych porównywano metody
pracy Wisły i Grąęoyii. Z porówna-

* nia tego wynikło, że,Cracoyia ma

wprawdzie więcej sekcyj,- a więc jest
klubem wszechstronniejszym, jednak
większość tych sekcyj to komórki
martwe, nie wykazujące żywotności.

To było na wiosnę. Wiosna to czas

siewu, lato pracy na otwartym po­
wietrzu, a jesień to czas zbiorów i...
obrachunku.

Nadszedł więc czas obrachunku i
* niech cyfry i wyniki sportowe roz­

strzygną spór o prymat w,! sporcie
obu czołowych rywalek krakowskich,
t- Cyfry te uprzytomnią nam, źe Cra-

covią pochlubić się może nie tylko
pracą wszerz, ale że wyniki pracy
szeregu sekcyj dały takie owoce, ja­
kimi w jednym,roku.nie był w stanie

dotychczas wykazać się żaden klub

sportowy w Polsce,
A więc po kolei.

SEKCJA PIŁKI NOŻNEJ
W rozgrywkach okręgowych dru­

żyna piłki nożnej KS ’Gracovia zaj-
miuje w swojej grupie pierwsze miej­
sce a po dość dila siebie nieszczęśli­
wym przebiegu finałowych rozgryź
wek okręgowych
WICEMISTRZOSTWO OKRĘGU.

Y Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że
w rozgrywkach o puchar W- S, S.
Craęovia zajmuje pierwsze miejsce.

W reprezentacjach Okręgu brali u-

dziat następujący zawodnicy: Rybic­
ki, Gędłek, Parpianj Jabłońscy I j II,
Różanikowski E., Mazur, Bobula, Kłe­
czka i Zastawniak,

W reprezentacji Śląska na wyjazd
do Szkocji: Parpan, Jabłoński Ed­
ward i Różankowski, a wreszcie na­
rodowych barw Polski- bronili: Par­
pan Tadeusz i Jabłoński Edward.

Drużyna Piłki Nożnej rozegrała 53
spotkań ze stosunkiem bramek 90:52.

W rozgrywkach z drużynami 'zagra­
nicznymi uzyskuje .Cracovia często
piękne wyniki a więc z Partyzantem,
jedną z najlepszych drużyn w Euro­
pie 3:4, i, l.rjjw Warszawie, z Kamr.a-

terną 1:1, z Kispesti 1:2, z SK Różne-
bork. 1:1, Bratysławą 3:0, Nitrą 1:0 i
Bata 1:5. »' •

_

W czasie uroczystości jubileuszo­
wych bije Cracoyia- AKS Chorzów
5:1 i Polonię Bytomi 3:1.

A teraz- coś o pracy wszerz. Pod
kierownictwem swych opiekunów ob.
ob. Książka Ignacego-, Słotołowiczą
Karola i Barana Bolesława ćwiczy
450 JUNIORÓW(Ul).

Pierwsza drużyna juniorów roze­
grała 21 spotkań, w czym wygranych
20 i jeden remis z pięknym stosun­
kiem bramek 82:12.

II, III i IV drążyna rozegrała 34

spotkań, w czym 26 wygranych,-3 re­
misy 1 5 przegranych, stosunek bra­
mek 281:48. fjześć dalszych drużyn
juniorów rozegrało 23 spotkań ze sto­
sunkiem bramek 53:1.

Drużyny trenował ob. Chruściński
Zygmunt, a. po,d koniec roku oh, fó-

lotay Piotr,
SEKCJA LEKKOATLETYCZNA

Liczba zawodników — 130, w. tym
108-mężczyzn j 22 kobiet.

Już w wiosennym biegu na prze­
łaj odnosi Cracoyia pierwszy sukces
obsadzając dwa .pierwsze miejsca
przez Jastrzębskiego i Ferynca.

Po szeregu| sukcesów, w spotka­
niach towarzyskich, zdpbywa. sekcją,

'mistrzostwo Okręgu w zdecydowa­
nym stosunku we wszystkich trzech
klasach, a po zaciętej walce nąjzą-
szczytoiejszy tytuł
DRUŻYNOWEGO MISTRZA POI-SKI-

Wyniki te to,, plon, talentu i pracy
taikdich zawodników jak: Puzio, Pia­
skowy, Feryniec, Dudek, Widio, Sło­
wik, Wawrzkiewioz, Laska, Szymań­
ski, Moroz, Oszast i Jastrzębski.

PIŁKA RĘCZNA.
W piłce koszykowej zdobywa dru­

żyna KS Gracov.ia wicemistrzostwo

Okręgu a niedługo potem
wicemistrzostwo Polski.

SEKCJA PŁYWACKA

Pod kierownictwem prof. Kota- tre­
nuje 140 zawodników. Sekcja pły­
wacka bezapelacyjnie zdobywa mi­
strzostwo Okręgu a następnie w kon­
kurencji osiemnastu startujących klu­
bów, znowu najcenniejszy tytuł

Tygodniki angielskie donoszą o no­
wej grze sportowej, cieszącej się
wielką popularnością w krajach an­
glosaskich. Jest to tzw. Pato. Nowa
gra jest pewnym rodzajem konnej
koszykówki.

Właściwie, nie jest ona zupełnie
nowa, gdyż była- już uprawiana daw-
piej przez cowbojów i ujeżdżaczy
dzikich koni, W swej dawnej postaci
była to brutalna. zabawa nieokrzesa­
nych cowboyów, . rywalizujących ze

sobą. Polegała ona na tym,- że cow­
boye zbierali się konno na pastwi­
skach, gdzie rzupano piłkę, ozdołńo- -

ną złotem i każdy z graczy starał

się ją posiąść w sposób
niejszy, jaki tylko mógł.

, wszyscy byli zaopatrzeni
bicze, dochodziło ćzęs.to
nyoh walk pomiędzy nimi.

nąjbrutal-
Poniew.aż

w długie
do okrop-
Eiutałnpśś

'

gry doprowadziła w roku 1S22 do

jej zaniechania, a kościół nawet za­
groził graczom ekskomuniką. Wzno­
wiona teraz gra Pato oparta jest ną
dżentelmeńskich zasadach. Udział w,
niej biierze tylko ośnjiu graczy, do- .

brych' jeźdźców, na koniach. Na po­
lu gry znajduje się słup z obręczą,
zakończoną workiem z siatki. Jeźdź­
cy posiadają piłkę ze specjalnymi j
rzemiennymi uchwytami — i pędząc •

Skonecki

MISTRZA DRUŻYNOWEGÓ polski.
SEKCJA TENISOWA.

. Ilośę zawodników 1S8. W . rozgryiW;
kaęh. o mistrzostwo Potoki KS. Gra-
co.Via.' bijać po kolei AZS Kraków
9:0, Krakus 8:1; Gąyer Łódź 9:0riMKS ,

Sopot 7:2 ulega nieznacznie AVK.S,Lay
gia Warszawa 4:5 zdobywając
mcemistrzositwo drużynowe Polski.

Poz-a. tym, poszożegńl.ty ząwodnicy
zdobyli następujące tytuły:

1) Mistrzostwo Narodowe Potoki w .

grze pojedynczej panów:
Władysław,

2) Mistrzostwo Narodowe Polski w

grze podwójnej panów: Skonecki Wł.
— Olęjniszyn Włodzimierz.

3) Wicemistrzostwo b^mdpwe Pol­
ski w grze mieazanej; Helena Szerąu-
cówpa — Śfconeckj Wł.

4) Mistrzceńwo '

Międzynarodowe
Polski w grze mieszanej: Helena S?e-
raucówna — Skcnecki Wi­

ty Mistaosżwo Międzynarodowe
PoLski w grze pojedynczej: SkoijPcki
WL

SEKCJĄ JIOKEJOWA

Pod kierownictwem, inż. Pawłow­
skiego sekcja rozrosła się do, ilości
100 zaiwodników., co stanowi 43%

zgłoszonych :w PZHL-u hokeistów.
Drużyna rozęgirała 12 spotkań bez
porażki ze stosunkiem bramek 12:5.
zdobywając mistrzgatwo Okręgu. Że
drużyna hokejową, KS Cmcovii sta­
nowi w Polsce odrębną klasę mówią
takie wyniki, jak 17:0, 18:0 i 25:0 i

galopem, starają się ją wrzucić do
siatki. Gra jest/podobno bardzo fa­
scynująca.

Tak wygląda nowa odmiana piłki ko­
szykowej „patat"

że w finałowych j-ozgrywkach straci­
ła zaledwie jedną bramkę zdobywa­
jąc w bezapelacyjny, sposób, dilą. swe-

gó klubu tytuł
mistrzowskiej drużyny Polski. -Ł

TENJS STOŁOWY
Sekcją,kieruję ob. Książek,l^ńąęyi-

I znowu Craę.oyja rozporządza jed­
nym z najsilniejszych zespółńw w

Polsce. Grcchct Józef, Dobosz F,,
Ziemba J., Kowal Józef, a óstatłfty'
Mamozafczyk to drużyna, od której
można się

'

spodziewać poważnych
sukcesów,

W drużynowych mistrzostwach O.
kręgu zajęła -ona pierwsze miejsce
bez straty punktu, a indy widu a,nie
dwa pierwsze miejsca . obsadzają za­
wodnicy Ziemba Jan, Dobosz Er.

'W silnej międzyokręgowęj łćgnfcu-’
rencji po ciężkiej walce także druży­
na tenisa, stołowego zdobywa najza--
szcaytutejszy tytuł . ’J .’

drużynowego mistrza Polski.

SEKCJA BOKSERSKA
Pod Wytrawnym kierownictwem oto.

■ Wynik spotkania pięściarskiego
Polska—Szwecja mimo usilnych sta­
rań całej polskiej prasy sportowej,
nie jest jeszcze konkretnie pewny.
Cały szereg dzienników i tygodni­
ków sportowych podało wynik 8:8,
zastrzegając się jednak równocześnie,
że nie . jest on stuprocentowo pew­
nym.

Według relacji katowickiego „Spor­
tu" na rezultat ten złożyły się wy­
niki następujących spotkań:

w wadze muszej Grzywocz miał
wygrać z Personem,

w koguciej Janowczyk przegrał z

Alinem, 1
w piórkowej Antkiewicz ulec miał

Preuderowi,

Krakowscy piłkarze ręczni w Łodzi
W ubiegłą sobotę i niedzielę gości­

ły w Łodzi dwa zespoły krakowskie,
a mian-owiicie drużyna koasykówki
Cracovii i zespół Olszy w piłce siat­
kowej.

Drużyny te rozegrały mecze z czo-

| lowyrni zespołami łóidzkimi. W piłce
siatkowej męskiej drużyną Olszy po­
konała w pierwszym spotkaniu' ze­
spół łódzkiego- TUR-u 2:1 (15:11,
10:15, 15:4), wykazując dobrą formę,
przy czym nąjllepszymi, w dirużynie
byłi: Klein i Ziemba.

W drugim spotkaniu piłki siatko­
wej Olsza pokónaila ŁKS w identycz­
nym stóswnlku 2:1 (17:15, 13:15, 15:10).

Drużyna krakowska zagrała Bardzo <

dobrze, będąc doskonałą' w. Uloko­
waniu i, defeiBywie/'

W piłce koszykowej w pierwszym
spotkaniu Craęovia uległa, dość nie-

WiiKa/skięgo Stan, sękcj-a rozrosła '

się z' .12 do •• 120' 'żawodhików ćwiczą-
cj'ch. W mi dyw i dualnych, mistrz o.

stwaćh Krakowa zdobywają zawod­
nicy Gracxivii pierwsze miejsce w
wadze jjółAednieJ*! drugie miejsca
w wadze mus."ej oraz piórkowej.■Młodziutka drużyna bokserska
Crą'ćovii remisując z KS Groble i T5

ypię-łą. zdobywa.' z

wicemisfizoshv<> Okręgu.

SEKCJA MOTOCYKLOWA

Sekcja motocyfiów-a' pracująca-.pod
kierunkiem ob. Wunscha Józefa tibej-;
muje , 67. zawodników. W I. Kroku
Motocyklowym w Zakopanem Wer­
ner Jprzy i Litwin Jerzy zdobywają
złote medale w swoicłj kategoriach,
a: w zjeżdżje piąkietowym do Zako­
panego Łazarski Jan pierwsze miej- '■/
sce w swej kategorii. .

SEKCJA KOLARSKA
pod- kierownictwem ob. Blichairskie-

go zorganizowała szereg imprez kon­
kurencji lokalnej -i' międzyokręgowęj
na odnowionym torzekblairskim Gra.
cov.ii . W indywidualnych1 mistrzó- '

stwacłi Polski zawodnik Janik zaj­
muje czwarte miejsce.

Zdaje ęfę, że jak ną jedeis klub
i. jeden rofc pracy to — dśość.

A. G.

w boksie 8:8?
w wddzę lekkjej Sowiński wygrał

z Hakansónem,
w wadze półśredniej Olejnik miał

wygrać z" Andersonem,
w wadze średniej Kolczyński

pokonał Karlsona,
w wadze półciężkiej Szymura prze­

gra! z Bengalsoheni,
w wadze ciężkiej Lich przegrał

przez k. o. z Fundinem.

Zastrzegamy, że nie bierzemy od­
powiedzialności ża podany wyżfej
wynik.

Sądzimy, że w'numerze jutrzejszym
będziemy mogli podać już dokładne
dane, tyczące spotkania.

ępodziewanie .zespołowi łódzkiego
‘TUR-u w stosuaku 21:29 (13:13). Zwy­
cięstwo swe zawdzięcza TUR więk­
szemu szczęściu w strzałach, co zwła­
szcza. miało miejsce w końcowych
minutach gry oraz wybitnie przychyl­
nemu sędziowaniu oib. ob. Bieleckie­
go i Przygońskiego.

W drużynie biało-czerwonych do­
skonale zagrał Więcek. /

W drugim spotkaniu Cracoyia po
.doskonałej' grze pewnie ziwyciężyła

'

zespół ŁKS w stosunku 33:13 (|8:2).
Ponad poziom wybili się w tym

'

meczu Rezich i Więcek. r

Organizacja imprezy doskonała.'

Byłoby rzeczą pożądaną, by szereg
innych klubów czy związków sporto-

. wych wzięło sobie przykład z OM
TUR, jak należy przyjmować druży­
nę obćą u siebie.

A

JESTEŚMY OCZAROWANI SZWECJĄ
W •Trelebor-
g.u przesied-
liśmy się na

„elektryczny
pociąg, któ­
ry zawiózł

nas aż do Sztokholmu.
Cóż to za ęlęgąnęja, talti szwedzki

elektryczny pociąg.
W przedziałach. 2 klasy — właści­

wie jest to wspólny salon — dywa­
ny, fotele klubowe,. stoliki,, kwiaty
i jjusitracjp, Wygoda, czystość, ele­
gancja i szybkość, oto zasady, jaki­
mi kieru-je się kolej szwedzka.

„Salon" ten, czyli 2 klasa szwedz­
ka, nie posiadła półek na bagaże. Te
składa się w przedpokojach, których ,

jest dwa, po każdej stronie wagonu,
a w .których są specjalne p.ółki na

walizki i bagaże.
Nikt ich riię pilnuję. Ni^t, gdyż

dwiaj służący, mający służbę w wa­
gonie są po to, aby .utrzymać czy-
ttojśó i aby być do bwentuąlnei dy­
spozycji podróżnych. W umywalniach
jnąjduję się nie tylko mydło najlep­

szej -marki, lecz również stos krót­
kich , ręczników i stos grzebieni z

twardego papierit. Tak ręczniki jak i

po użyciu wrzucają po­
dróżni db specjalnych koszyczków,
skąd się je później wyjmuje, aby po
dokładnym oczys^zeniu, znowu mo­
gły służyć.

Po skończonej podróży każdy z po­
dróżnych znajduje swój bagaż czy
walizkę ną swym miejscu. Nikt nie
stara się „zamienić" jej na inną, na

to są Szwedzi zbyt uczciwi — a zre­
sztą i za bogaci.

Zdarza -się jednak, że podróżny za­
pomni swego bagażu w wagonie ko­
lejowym, bądź też w kabinie okrę­
towej lub gdziekolwiek na peronie.

W dwu pierwszych yfvr a.dkach wa­
lizę zabiera się do przechowania, W
‘trzecim wypadku — waliza czy ba­
gaż stoi dość długo na tym samym
miejscu. Często nawet tak długo, aż

zgłosi sie jej prawy właściciel, skąd
odbiera ją nietkniętą j nienaruszoną.
SZWEDZKĄ UCZCIWOŚĆ

Wspominam o tym dlatego, że sam

osobiście spotkałem się z tym obja­
wem uczciwości i porządku — w wy­
padku zapomnienia walizki. Podczas
przejazdu powrotnego ze Szwecji za­
pomniałem w kabinje mój necesai-
re. Gdy okręt szwedzki przytył do

portu w Sasniitz na wyspie Rugti i

gdy byliśmy wszyscy już przy od­
prawie celnej zauważyłem brak mego
bagażu. Czym prędzej więc wróciłem
ną okręt i do kabiny, gdzie jednak
zdumiony -r- ni<e znalazłem, mej
zguby.

Zapytany steward uspokoił mnie,
że na ofcręcte zr/nąć nic , nie może,
zaprowadził mnie .do urzędnika ffld-
miniistnacyineigoj, gdzie odnalazłem
mo,ją zgubę, ale.... hapłaeść muska­
łem/1 koronę za to, że naruszyłem
porządek rzeczy i zapominając o

swej własności/zmusiłem mimo woli
administrację okrętu do pilnowania'
cudzej własności.

Nie należy się też dziwić, że pod­
czas naszego pierwszego' pobytu w

Szwecji, gdy na dworcu służący za­
bierali nam z rąk nasze walizki —•

wyraziliśmy obawę, czy walizki na­
sze 'trafią do hotelu i czy bagażowi ci

wjedzą aby ną pewno, gdzie my bę­
dziemy mieszkać j czy nam co nie
zginie itd., itd. ' *■

hfic dziwnego! Przyjechaliśmy z

kraju, gdzie cudza własność nie
jest taką zbyt święta I... ple znaliś­
my jeszcze Szwecji.

MIŁE CHWILE W SZWECJI

Jak jutż wspomniałem, Szwedzi umi­
lali nam pobyt i po meczu. Bardzo do

tego przyczynił się p. Brodaty'. Zy­
gmunt, dyr. Wielkiego przeidsiębior-

'

stwą handlowego w Sztokholmie. Po-

Ąuig;- „Wspom..ió.'", Z, Chruściński,
kapitan polskiej jedenastki przed me­

czem ze Szwedami

lak, rodak z Warszawy. On to zaini­
cjował pierwsze spotkanie pomiędzy
Pojską i Szwecją, on to sprowadził
Cracovię do, .Szwecji i on umilał

wszystkim zespołom polskim pobyt w

tym pięknym kraju, nie szczędząc
'

czasu i masy pieniędzy,
WYGRYWAMY 3:0

W roku 1930 rozgrywaliśmy więc
mecz ze Szwecją. Zwyciężyliśmy na

trudnym terenie sztokholmskim 3:0,
grając b, dobrze przeciwko doskoma-
łej drużynie szwedzkiej ze słynnym
wówczas Kaufeldtem na .centrze
ataku.

Nasza drużyna złożona była i ze

starszych i z młodszych zawodników. -

Obok mnie grał ze starStych jeszcze
Szperling i Frontow-icz, reszta to

Szczepaniak (był to jego pierwszy
mecz, ą errat ńa prawym skrzydle),
Smoczek, Ciszewski, Męsiak, Sei-
ćhter Ii; Martyna j Butanów.

‘ Szwedzi zastosowali taktykę hura- ■.

ganowydh ataków od razu, chcąc nas

z miejsca zgnieść i strzelić kilka bra-
. mek. Tylko dzityń rutynie starszych
młodzi zawodnicy nie upadli na du­
chu i potrafili wytrzymać nacisk
Szwedów, a wówczas myśmy przyszli
do głosu.

Ż pięknego zagrania .całego^ ataku
Ciszewski strzelił pierwszą bramkę,
a pod koniec pierwszej połowy po
ślicznej kombińaćji i „wykiwaniu"
przez Szperlinga’ dwóch pomocników
i obrońcy szwedzkiego —• jego do- ,1
kładną (centrę zamienił Smoczek na

drugą bramkę. Prowadziliśmy 2:01
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azejiie .etjzkuL
. Sympatycy widowisk cynkowych
łatwo mogą stwierdzić, że poszczegól­
ne części programu nawet w perspek­
tywie lat u-lcigły niewielkim jedynie
zmianom, ©idldzieóne fragmenty .przed­
stawień. talmo- żę powtarzają się w

fiwo-je-j' zasadniczej treści, pozostając
wierne tradycji areny, jednak nie

ętarzeją się i nie tracą swy-ch cech
młodzieńczości. Występy akrobatycz­
ne, ek-wiliibrystyka na koniach, girnna-

,styka, loty powietrzne, popisy żon­
glerów, sztuki iliuzjcnistów, wszystko
są to rzeczy znane nie, od -dżiś, a je­
dnak przez pubii-caność niezmiennie

rozwiązania ''dla humoru areny, no­
wych możliwości w tresurze zwierząt.

Oto w powolnym rytmie,, a zą chwi­
lę w zawrotnym tempie, krążą po are­
nie drobne figurki adeptów sztuki
cyrkowej, przyszłych artystów; młode

pokolenie, nie z tradycyjnych zawo­
dowych „dynastyj" cyrkowych, ale ze

szkół sportowych, kół gimnastycznych
stadiónów sportowych, pod odpowie­
dnim kierownictwem osiąga koniecz­
ną doskonałość ruchów i artystyczne

, opracowanie swoich- występów. Atle­
ta żongler zachwyca publiczność tech­
niką aportową i muskulaturą ciała-,

f cgroinca Iwan ftuban z swą „ekipą"

podziwiane, już choćby dlatego, że

nieodzownym wymóigiem ich wykona­
nia jest 6iiła, zręczność, odwaga, do

ostatniego szczegółu opracowane
współdziałanie jednostek w zespole,
ą Więc przymioty zawsze w każdym
społeczeństwie podziwiane. Sztuka
cyrkową Związku Radzieckiego-, acz­
kolwiek także przyjmuje- „wczorajsze
za dzisię-j§?e", to jednak stwarza no­
we podejście do problemu wychowa­
nia sił artystycznych, szuka nowego

balansując metalowymi ci-ężararnfl
akrobaci na ziemi' i przyrządach de­
monstrują różnorodność ."'cyrkowych
atrąk-cyj. aż d© efektu szczytowego,
zespołowo wykonywanych na trape­
zach pod kopułą cyrku,, niebezpiecz­
nych ewohrcyj .przelotów powietrz­
nych, zakończonych osławionym salto
mo-rtale. I jakby dla złagodzenia peł­
nej napięcia atmosfery wchodzi na'

arenę komik cyrkowy. Cyrk radziec- -

i

Nowe filmy francuskie

Wytwórnia francuska w Bpi-nay
nakręca obecnie 2 filmy: I(L’hom-
me trąąue" - według pdfwfeści
Francis Ćarco • i „Quaitier ęhi-
nois" (Chińska -dzielnica). -

Oba filmy realizuje Robert Gi-
bal, a biorą w nich udział czoło­
wi aktorzy, francuscy oraz Chiń­
czyk S^ssue Hayakawa. -Fabuła

pierwszego filmu znana jest z po­
wieści: piekarz z hal targowych
popełnia ihord rabunkowy — ta­
jemnicę jego zna uliczna dziew­
czyna, więc robi z niej swoją ko­
chankę, jednak wskutek nieostro­
żności. sprawa wychodzi na jaw i

©boje zostają^ aresztowani.

'

mości, sprawa wychodzi na jaw i

oboje zostają aresztowani.
Natomiast fabuła '„Chińskiej

dzielnicy" trzyłnana Jest w -ści­
słej tajemnicy,

'

nawet . aktorzy
znają tylko poszczególne epizo­
dy swoóch ról.

Który .film lepiej wypad-nie' —

okaż.e- się dopiero po .wyświetle­
niu.

* /
- „Ła helia et la bóle" (Kobieta i

bestia). Treść zaczerpniętą ze sta­
rej francuskiej bajki: piękną mło­
dą dz-iewczynę porywa' potwór,

( ale pierwszy jej pocałunek kru-
- szy złe czary j bestia zamienia

'

się w pięknego młodzieńca.

Bajkę tę opracował znany au­
tor Jean Coctenan i wedle 'opinii

wszechstronnego
z wszystkimi ro-'

którerio hurno-

ki stworzy! komika

artystę, obeznanego
dzajami występów,
polega na Jęomiezayffl -geście, zabaw­
nych Kichach i humorystycznej pa­
rodii występów innych wykonawców.
Fachowa krytyka radziecka domaga
się obecnie pogłębienia i uzupełnienia
cyrkowych występów humorystycz­
nych. przez położenie poważniejezego
nacisku na żywe słowo, ale. nie w sty­
lu utartych schematów clownów cyr­
kowych, lecz, w oparciu o twórczość
literacką, w duchu ludowego folklo­
ru i humoru, przez ostrą satyrę istnie­
jących niedociągnięć, wyszydzenie,
i wykpienie tych wszystkich zjawisk,
które hamują rozwój kraju i jego dą­
żenie do właściwego celu.

I wreszcie trzecia grupa przedsta­
wień 'eyr-kowy-ch: pogromca w otocze­
niu dzikich zwierząt. Cyrk radziecki
może poszczycić się tutaj nowym suk­
cesem; niewiarygodną .wprost cier­
pliwością’ i uporem, bezsprzecznym

Najmilej i najtaniej
spędzisz wieczór

"

na DANCINGU

w CAFE CŁUme
Krabów, 6RODZHA C g».

talentem, udało się artyście połączyć
w jedną grupę niedźwiedzie, lwy i

psy. Jego władczy gest Iiub sygnał
zmusza zgrupowane na arenie zwie­
rzęta d.o wykonyw-ania określonych
ruchów,, złożonych, figur, malowni­
czych -zgrupowań. ;

Tak więc, w widowiskach cyrko­
wych „wczorajsze" staje się „dzisiej­
szym", nowym, oryginalnym, przez
zużytkowanie nowych pomysłów, dro­
gą wytyczenia nowego kierunku, i ten­
dencji w humorze cyrkowym, dzięki
polepszeniu poziomu (echniki! i ogól­
nej oprawy artystycznej występów n.a

arenie cyrkowej.

Uwagal Uwaga!

UWAGAl 0 565-g
Potrzebni uliczni sprzedaw­

cy gazet na
’

dobrych wa­
runkach. Zgłaszać się. od. zaraz

Administracja ,N*przód''
Rynek Główny 30 — parter.

|i

prasy fra-ncu-skrej opracował
ją źle.

Zamiast naiwnego stylu bajki,
dał — naiwną stylizację, nieod­
powiednią ani dla- dzieci, ani dla
dorosłych. M:mo. wielu- (pięknych

, i technicznie doskonałych scen,
film razi brakiem smaku i dłiiży-
znami, a w porównaniu np. z

„Śnieżką" — staje się wręcz nie--

możlćwy.
’

Jul. ZŁ ’

""
~~ i ..............

"

Czy ftlrs Maxwdi sprzeda
*. x ffikcle?

Ostatnio obiegła Londyn i Nowy
Jork pógłoska, jakoby dwie wielkie
amerykańskie wytwórnie filmowe Me-
tro-GoldwyB-Meyer i Warner Ęró-
thejs, wykupijy wszystkie akcję zje­
dnoczonych brytyjskich wytwórni fil-

'mowych. Znaczyło by to, że produkcja
filmowa Wielkiej Brytanii podlegała­
by w całości wytwórniom amerykań­
skim. ,

Mars Maswen jest posiadaczką 1
miliona akcji brytyjskich wytwórni
filmowych. Oświadczyła ona, że nie
zamierza sprzedawać swych akcji. O-

dziędz'iezyła ona swego czasu po mę-
'żu swym 4 miliony akcji, z czego
sprzedała amerykańskim producentom
Metró-Goldwyn-Meyer i Warner Bro-
thęrs 3 miliony'sztuk, Mrs Maxwell
oświadczyła, że reszty akcji, mimo
starań ze strony amerykańskiej, nie

sprzeda.

B RAJTOMOW

'
— Zaraz jwzypr-o -wądzą. Za dnia .jeszcze p-psla-fem po

nieg-o Mie-tięlicę. • ‘■
Zdawało się, że Mietielica czekał tylko, na te-słowa.

Ni-e zdążył ich Andrzej wypówied-zi-eć, gdy we d®zwiaeh.
ukazał się partyzant ,a za nim Lau-nitz. Pochód zamykał
dziad Mietielica. -.. .

— Towarzyszu majorze, gada do was dostawić trza? —

zapytał -a

__ Dawaj, dawaj, ojcze! — powiedział Jakowlew
i spojrzawszy na aresztowanego, rzucił sucłjo:

— Panie Lannitz, obiecałem osóbiści-e oddać pana
W ręee trybunału i słowa mego dotrzymam dziś...

Rózłęgł
’

się przeciągły, narastający głos syreny.
'Alarm p-dz-eciwlotniezy! Andrzej wydawał przez telefon
nieiżbę.din-9 rozporządzenia. Jakowlew i Mietielica. zbliżyli
się d-o okna.

— A nie ufFnśd tam gada, chłopczyku! — srogo roz-ka-
'®ał koniwojento-wi Mietielica. Zgasił światło' -podniósł sto­
rę i otworzył okno: — Ach, rozbójnicy, szyby naftowe
db-eą -z-apałić!

Przeciągły świst. Ogłuszający wybuch. Gdzieś , w po-

I.-.'/." ,

. . ■/'

Ka<r

NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
7-my dzsen lV-ej Klasy 48 Loterii

Wygrane po 50.000 zł N-rNt 21904
23600 91335.

Wygrane po 20.000 zł NrNr 13367
20866.26176 42133 63517 85925 90139
98431.
Wygrane po 10.000 zl NrNr 10605 13345
16775'17354------ ............

23808 23732
38577 39656 40540
53475 53682 ------

64854. 65521- 68584
. 81444 86123 9115Ó

. 956.82 96689 96703
Wygrane po 5.000 zł, NrNr 317

2236 3454 4408 8424 8990 10454 13301
15234 ----- ----- ------ ““■

, 29128
34188
41325
54177
68613
75979 76338
82035 82092

. 88927 90344

17410 19240
33227

54809

35615
43269
54915
74450
91811
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22066
'38525
52889
56119

21418
38146
45759
55738
75969 77404
. 92956 95505

17471
30045
34586
42757
54479
70409

24645
32603
38094
51142
62072
72534
81.601

27975
34035
39446
52196
64742
74728
81725
85833

17891 20821
31643 31685
35671 36998
46346 49800
57371 58686
70739 7201-2
78514 7860.7
82890 83285 .84315
91785 96520.

io 2.000 zł NfNr 1181 308
2668'3020 4416 716 5121 311 441 986
7158 8301 52 9214 482 970 10652 837
13720 39 14501 15918 17929 19493

24052 646 952 25072 628 50 851 05
987 26089 205 985 27083 130 229 414
580 28966 29104 509 902 30062 174
371 441 501 646 760 21098 145 221
469 531 705 934 32040 124 750 834
33167 2Q1 342 495 543 734 938 34024
344 425 625 57 35042 96 25. 729,822
80 36144 685 793 885 966 79 99 37124
80 321 588 615 812 77 947 38142 459
39056 59 314 605 821 927 48 40257
417 805 8 70 41171 487 566 617 42064
830 53 43191 292 394 696 995 44057
110 525 649 62 716 45216 395 472 550
46184 871 435 541 70! 821 966 48044
250 552 94 659 735 856 50160 63 83
611 948 51273 378 509 856 67 938
52185 213 355 60 464 955 53379 442
758925354655541992924559956
55060 148 417 501. 84
89 781 866 921 57023

.58336-536874 59127 209
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314
461
959
815

Pracownie modrtiarskie
BEZBARWNY SZTYWNIK

DLA MODYSTEK
: DO WSZYSTKICH KOLORÓW FILCU

1) nie plami,
2) idealnie usztywnia,
3) kapelusz nic defasonuje się ped

wpływem deszczu.

Prowincja za zaliczeniem.

Wytwórnia Chem. „UNION" 5
KRAKÓW, Cystersó^r, . 11. tel. SJSjJSi £

ZGUBY-M^A!>ZIEŻE

DNIA 26. XI . skradziono w tramwaju portfel
ts1 dokumentami nń nazwisko Grzegorczyk
Franciszek. Niepołomice 90. —■.Prosaę o

zwrot. , 566-$

FfiOB-3&«n
Kraków, ulica . Floriańska 35

(róg Sw. Marka).
poleca

aa prezenty Mikołajowe 1 Gwiazdkowe:

bieliznę damską 1 męską, szale, pończo-
chy, skarpety, krawaty, szlafroki^ pan­
tofle poranne — w dużym wyborze.

351>g735 997 56401
445 67 932 74
417 34 656 778
719 855 61137

906 12 62219 437 72 513 63007
755 909 64041 331 65218 303 46

535 64 603 767-907 66275 786 845
67121 306 30 650 772 68053 605
84 939 69242 95 417 527 32 666

927-51 70082 105 60 516 26 744 923
71045 497 660 805 72219 401 687 983
73043 76 249 77 408 548 631 91 850
74037 302 445 743 75056 283 351 460
766 810 44, 992 76028 389 479 612 3 67
893 981 96 77010 111 39 226 58 767
78063 273 471 650 908 11 79094 281
313 62 78 441 512 99 623 746 80316
26 722 896 81478 788 847 82050 193
464 567 814 46 83151 246 302 73 412
513 619 927 41 84246 393 848 76 951
85233 301 458 72 505’ 756 838 916
86139 98 378 565 672 720 814 87303
515 61.1 97 968 88282 454 706 9 812
28 -905 89356 666 884 >991 90322 791
91112 230'473 586 834 991 92574 633
78 749 93127 ą04 .72 427 65 695 730
985 91 94223 385 738 52 862 95126

. 283 457 545 642 852 96358 97476 56-1
696 833 98085 216 385 446 55 63 4
505 606 99093 1093 66 94 499 573
99880.

84 60300 544 627

18720 39 14501 i.^918
21960 -22058 534 23211382 481 25010
142 226 616 781 26026 597 853 27786
928'28060 137 686 804 969 30503 31920
32917 33460- 35061 866 36271 37126
233 487 .621 848 ' 38306 536.
90.8 41465 919 42045 394 743 91 970
43591 785 441:58 98 329 .45473 644
46095.. 177 868 .9:17 47J40 360 574
481.53^(24 ------------- --------
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635'52078
54556 6/5
58023-202

•439 61279
839 650-29

• 582 68070
__ ___ ___ __

. 73363 74374 75120 719- 76763 77434.
'925 78575 79051 63 261 619 69 80134
563 677 81722 -839 98 82594 83268 391
433 53 644 84245 484 590 771 889-901
85063 426 925 86368 624 87192 733
76 917 89,651 90289 583 92194 - 480-
93116 94177 915 95313 79 876 96,120
97549 7)0 81.4 9.8074 588 627 ‘ 916
99520 94 99720. ’

Wygrane po i.500 zl NrNr 321 712
"

. 129!‘3869057983586233739512
693 972 3191 248 ,51 431,'840 4237 452
652 5007 137 22A 33 844 956 6i01. 588'
7271 465 8004 145 425 712 9001 54
269 615 714 946 81 1-0256 473 547
7'4 807 11432 7W 912 12646 74.0z874';
13057 09 366 431 631 781 3/ 867
95-14178-582 67S 785 877 152-10 27 545
64 82-2 1'6570 609 87 819 949 1726 ’

- 428
52I 9I8 18508 57 96 717 72 19287 486
539 43 672 7Ó6 >1 20013 625 21014 236
318 82 621 711 53 897 22180 377 634
’5Ó 61 231'69 881 628 -717 877\993

Dalszy ciąg wygranych po 1000 żł podany będzie jutro.

49059 50258 410 51197 455
79 145 644. 53000 226 863
55103 56178 922 57060

82 59631 851'66 50010 101
308 951 62165 305 64696

■309 53 660 56062 67363
70338 905 72156 255 497

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zl
500637396134427376183

578 82 621 89 717 60 808 902 51013
11649270873056044187576.98
600'2495737.6594860778692551
9)52015823369641135091279
396738968195990010458653012
2911229465720128495354419
33 514 23 5.32 71.5 .816 43 54003 39 178
83 204 23 69 89 90.399 449 57-552 89
606 29 71 737.828 56 906 12 55047 88
72891Q8982284309129842538
4617389527384362879362987
745 65 76 816-37 45 924 57 56006.12
176 -256 346 537 85 90 600 759 82 .867
91590015856849557120788?

bliżu uipa-dła bomba ząpaląjąjea. -Od fa-l-i powietrza zadrża­
ły ściany do-rnu, z trzaskiem wyleciały ramy, posypał ,się
tynk... Oprzytomniawszy, Jak-o.wlew zauważył, że w poko­
ju, o-świeitło-uyin odblaskiem pożaru, mignął niejasny cień.
Praeazuł c-oś złego. - Tłumiąc uczucie osłabienia, sk-oćsył na

równe nogi i zachwiał się do tyłu—przed nim stał Lau-
ni-fe. Nim. Jako wlew -zdążył opamiętać .się, chwytliwe ręce
z-aeisinęly się na jeg-o gardle.

Na -ściauje pokoju poruszały -się dwa spilieci-one ogrom­
ne cienie. r \

EPILOG '

f,
K-ońfwojeinit otu^orzyl drzwi i wpuścił d-o gabine-fu-are-

sz^o-wanego.
Saweljew przysunął do siebie blankiet protokołu i gdy

arąszt-pwany usiąd'1 W zapytał:
'

'— X więc nazywa -się pa-ir... —

Powiedziałem już, .Tohann von Launił-z — i
Gdz-ię jest major JąkowleW? Zabiliście go?

'
— Nie... A zresztą jak przyznawać -s-ię, to przyznawać

się do końca! — pówied^iał. a-res-z-towąny stanowczo.' —

Tak, zabiłem Jak owiewa.
— Gdzie’ go pan zabił? -

— Czy to ni-e wszystko jedno? —

' '

— Nie,'nie wszystko jedno! —-z
— Dobrze. Ząhilem go w Naftogrodzie, -w gabinecie-

ohensturmba.hnfuhTeira. w czasie nalotu wroga wróciłem

Drukarnia Państwowa Nr 1, Kraków. Wielopole 1.

Sąd Grodzki w Krakowie
dnia 6 grudnia 1946
Sygn. I . 1. Zg. 1313/46 .’

1 Ogłoszenie
Na wniosek Anny Friedman, zam. w Kra*

kowie, ul. Dhiga 38 zarządza się postępowa­
nie o stwierdzenie zgonu córek wnioskoda-

wczyni oraz Dra Stanisława Friedmana, uro­
dzonych w Krakowie, a mianowicie:

Elzy Friedman, ur. dnia 31 X. 1919 r,

wywiezionej w sierpniu 1944 z Płaszowa
do OświędiUŁi-a, a następnie do Stutt-
hofu, gdzie miała zginąć wraz z całym
transportem kobiet;
Ma-lwiny Friedman,

" '

wiezionej t(J maja A944 z Płaszowa do

Oświęcimia, gdzie w parę dni później •

miała zginąć; . .

Ewy Friedman, ur. 33 IV. 1934, która

wywieziona równocześnie z ^łymienioną
pod 2) siostrą swoją Malwiną do Oświę-
oimia, tamże po paru dniach miała zgi­
nąć' .

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą
udzielić wiadomości o wymienionych wyżej
pod 1 do 3 zaginionych, aby o tym w cią­
gu jednego miesiąca od tego ogłoszenia' do-,
nkjsły Sądowi. Po upływie tego czasokresu

Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sędzia Grodzki

564-g

F-ma _3

iJMSLiMl|
: braków, Rndziwiłłswsks 35 3

► (róg Lutóicz) j
* Tel. 557-11 3

: kupuje, płacąc najwyższe 3

; ceny oraz sprzedaje, ma- 3

: szyny do pisania, liczenia 3
i szycia. 3

559-kr j
■uujuuMm

1.

2)

3)

t
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ur.. 15 VI. 1930, - wyl- >

<

■'

lńerwszy do przytomności i zadusiłem waszego Jako-
wite-wa.

Saweljew spojrzał uważnie na aresztowanego:
— -Powiedzcie majorze — zapytał nieoczekiwanie Sa-

weijjew — dlaczego oszukujecie nas?
— Jaki miałbym w tym eel?
—, O to właśnie pytam — powiedział Saweljew i uśńiie-

chri-ął się wieloznacznie. 4
Aresztowany ze zdziwieniem wzruszył ramionami.

AV-sizeidlI pomo-c-nik:
— Wasz rozkaz, kapitanie wykonany — zameldował —

znaleziono.!
Oczy Saweljewa zabłysły, ale z miejsca ukrył swoją

radość.
— • Pójdę do niej. Proszę zostać tutaj, poruczniku! —

Saweljew wyszedł. Porucznik nieznacznie śledził are­
sztowanego. Ten -niespokojnie uderzył nogą i nie dopa­
liwszy jednego papierosa, wyjął i zapalił, drugi.

Pułkownik służby beiz-pieczeństwa -Cholmski z pośpie­
chem wszedł do gabinetu Saweljewa. Ujrzawszy przeloźo-
łjego, porucznik zameldował:

— Towarzyszu pulfaowńifan —■melduje dyżurny od­
działu.

Pułkownik nie słuchał swego współpracownika. Wy­
ciągnąwszy ręce, zbliżył się -do aresztowań^) :

(Ciąq dalszy nastąp?.)

M—47130
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Bytomskie Zakłady
Budowy Maszyn

(Od specjalnego wysłannika)
Bytomskie Zakłady Budowy Maszyn rozpoczęły pracę w styczniu

r. b., powstającego likwidacji Południo wego Zjednoczenia Przemysłu Metalo­
wego, którego działalność datuje się od połowy marca 1945. W skład By­
tomskich Zakładów wchodziło 10 zakładów mechanicznych, 1 odlewnia że­
liwa, 1 odlewnia metali kolorowychi i biuro montażowe.

Ponieważ większość z tych zakładów były to małe warsztaty mecha­
niczne, zatrudniające po kilkadziesiąt robotników i prawie całkowicie pozba­
wione. (wskutek działań wojennych) maszyn — hasuwała się konieczność

v zlikwidowania większóści z nich i skomasowania do kilku zakładów. Koma,
sacja da możność zaoszczędzenia znacznych sum na administracji 1 uspraw­
ni gospodarkę materiałową i finansową. Obecnie Bytomskie Zakłady są
w pełni zajęte komasacją, wykonując równocześnie przyjęte powabne zle­
cenia na konstrukcje podnośników parowozowych i wagonowych óla kolej­
nictwa, żórawie portowe dla naszych portów, Gdyni i Gdańska, oraz urzą­
dzenia wyciągowe dla kopalń węgla, koła zębate o różnych kształtach
i profilu, koła czołowe do średnicy

W ten sposób pow.stana większe jed­
nostki produkcji, które uzbrojone w

niezbędnie potrzebne maszyny będą
mogły całkowicie wykonać projekto-
wćiną w 3-letnim planie produkcję. Po-

, wstaną zatem jia^tępu.i.ąc/e-fabryki:
1. FABRYKA KONSTRUKCJI ŻE­

LAZNYCH I maszyn, x

2. FABRYKA KÓŁ ZĘBATYCH,
3) ODLEWNIA ŻELIWA I STALI­

WA,
4] ) ODLEWNIA METALI KOLORO­

WYCH.

NAJPIERW BYŁ OKRES PIONIERSKI
\

Rok 1945 prawie do października był
okresem przejmowania fabryk cd

. Władz radzieckich, porządkowania i
zabezpieczania obiektów fabrycznych
i -. materiałów. Fabryki były w większo­
ści swej zniszczone, bez 'faaszyn. nie­
które budynki bez ram okiennych, ze

ahiszczonymi dachami, wszystkie bsż,
siyb. Trzeba było w warunkach b«r-
dizo ciężkich sposobeni uospodarcz.ym
zabezpieczać dachy i jednocześnie, wy­
konywać -różne roboty, głownia dla
przemysłu węglowego. Należy r/gdkre-
ślić, iż był'to czas, kiedy aprowizacja

'

nię była zorganizowana i pracownicy
czysto o głodzie pracowali od rana do
Wieczora. aby powierzona im;obiekty
uporządkować.

. O-d października roku zeszłego Za­
kłady przystępują do produkcji mniej
.więcej ustalcinei i w. ciągu ostatnich

miiesiecy zeszłego loku do kwietnia
i 1946 Zakłady wykonały: most kolejo­

wy na przejeżdzie kolei wąskotorowej
na Karb tu pod B ytomiem, konstrpkcie .

dachową wraz yz- świetlikami,wyciąga-
0 mi dymowymi i wentylatorami oraz

konstrukcje żelazną okien dla Paro­
wozowni Warszawa-Wschód i w Prusz­
kowie — ogólnej wagi okio 180 ton.

Od stycznia do października b. r.

Bytomskie Zakłady wykonały około
950 ton kc,instrukcji żelaznych. 220 ton
cdfewów żeliwnych j 40 ton odlewów
Z brązu na sumę ogólną około 40. mil.
złotych. • ';

WZROST ILOŚCIOWY
I JA KOŚCIOWY

Stan zatrudnienia wyniósł w miesią­
cach:

Styczniu — 470 robotników i 87 pra-
corimików technicznych i administra­
cyjnych; .

p aździerniku — 669 robotników i 150
pracowników technicznych i admini­
stracyjnych.

1. CPbecnie Bytomskie Zakłady Budo-

wy-j Maszyn, prócz wzmiankowanych
wy.żei robót mają dużo zleceń na róż-
ne roboty konstrukcyjne dla przemy­
słu- węglowego i kok&o-chemiczniego.

Prace, wykonywane przez Zakłady
W^/kazują widoczny postęp, tak w ilo-
ścjjj jak’i jakości wyrobów, co jest.doża
za.śługą zespołu robotniczego i persg-
ńicjlu* inżynie-rsko-techni-cżnego, który
w jtoialnei 1 życzliwej współpracy z ca­
łym zespołem i oddaniem sie nrzyczy-
n'|a się do stałej i widocznej odbu-

dc>wv nasżegoi źniszczoneao przemysłu;
-Bytomskie Zakłady nrzvwiazuia,wiel

kąĄ wagę do dokształcania uczniów,
zatrudnionych w podległych warszta­
tach i prowadzą szkołę zawodową dó-

ksirtałcająca i przemysłową.
—

i

(PAP). Wytwórnia win i octu ,,Po-
mon a" ,W Przemyślu- była prywatnym
przedsiębiorstwem, które w okresie

sweigo rozkwitu wytwarzało przed
wojtną najwyżej 20 tys. litrów win
i niewiele więcej octu rocznie, co

nie 'pokrywało nawet całkowicie za­
potrzebowania Przemyśla. Za czasów
okup acji wytwórnię zagarnęli Niem­
cy, i irowaSząg ją mniej. więcej w tej
same :j skali, przy jednoczesnej dewa­
stacją, przedsiębiorstwa. W 1944 r. w

czasie działań Wojennych wytwórnia
zostiiła w 70 proc, zniszczona i kom-

pletl lie obrabowana.

■

5m.

W TROSCE O NARYBEK
Do szkoły dokształcającej uczęszcza­

ją wszyscy młodociani, zatrudnieni w

fabryce w charakterze uczniów-prak-
tykantów; szkoła dćije im podstawy
teoretyczne. Po ukończeniu szkoły i
ukończeniu 3-letndei praktyki, uczeń
może zdawać egzamin czeladniczy.

Szkołą Przemysłowa typu gimna­
zjalnego przygotowuje do Liceum; po
śkpńcżeniiu szkoły uczeń otrzymuje dv-

PRZED PROCESEM
KOMENDY GŁÓWNEJ WIN-u

\ '

I

Rozprawa, która wyjaśni historią
i kulisfj podziemia

Około 20 bm. znajdzie się ha wo­
kandzie rejonowego sądu wojskowe­
go w Warszawie sprawa głównej ko­
mendy organizacji podziemnej WIN,
z Janem Rzepeckim na czele. Rze­
pecki pseud. „Ożóg", płk. dyplom,
przed wojną, wieloletni wykładowca
w Wyższej Szkole Wojennej zajmo­
wał w okresie okupacji czołowe sta­
nowisko w komendzie głównej AK
u Bora-Komorowisklego, następnie —

już po wyzwoleniu kraju — w stwo­
rzonej przez Okulickiego organizacji .

„Nie". Po aresztowaniu Okulickiego,
Rzepecki objął naczelne dowództwo •

podziemia i pozostawał przez cały
czas swej działalności w ścisłym
kontakcie ze słynnym 6-tym oddzia- '

łem sztabu w Londynie.

POWSTANIE WIN-u
.W dniu 4-go września 1945 roku

kierownicy „Delegatury sił zbroj­
nych", a mianowicie Rzepecki, b. puł­
kownik Sanójca, stary działacz Ozo­
nowy Józef Rybicki pseud. „Maciej",
płk. Jan Szczurek psued. „Sław-Bor"
oraz płk. Niepokulczycki utworzyli
organizację WIN, (wolność i niepo­
dległość), której prezesem został Rze­
pecki. Uczestnicy tego zjazdu z wy­
jątkiem Niepokulcizyckiego zasiadają
na ławie oskarżonych wraz z Rzepe­
ckim, zaś Niepokuf.czyćki, który po a-

resztowaniu Rzepeckiego objął ko­
mendę WIN, osądzony będzie wraz z

O -„fatalnej harmonii

zlekceważenia

obowiązków"
Zakończony niedawno proces prze­

ciw sprawcom katastrofy kolejowej
w Łodzi (na Dworcu Kaliskim) wy­
wołał liczne komentarze w prasie.
„Dziennik Łódzki" przypomina sło­
wa prokuratora, który określił tę ka­
tastrofę, jako „fatalną harmonię
zlekceważenia obowiązków".

Dzięki wysiłkom kierownictwa i

pracy robotników, wytwórnia została
odbudowana i uruchomiona pod za­
rządem państwowym. Obecna produ­
kcja została zwiększona do 150 tys.
litrów wina i tyleż octu rocznie, z

możliwością wyprodukowania 250
tys. litrów wina i 300 tys.' litrów octu.
Ponadto wina i ocet zyskały ogrom­
nie na jakości.

Pełnowartościowe wina do 16 proc,
mocy i niemniej dobry spirytusowy
ocet, zdobywają sobie rynek zbytu
nie' tylko woj. rzeszowskiego, ale do-

cierają'takżę do innych terenów. Ja­
ko nowość w sęzonie tym uruchomio­
no dział soków i owoców płynnych.

plom czef.Stinika. W szkole jest 60
uczniów i nauki odlbywaia sie,w 2-ch
klasach. W I klasie nauki teoretycz­
ne odbywają się 4 dni w tygodniu —

30 godzin., zajęcia praktyczne w war­
sztatach pozsltałe 2 dni — 18 godzin;
w II klasie nauki teoretyczne od­
bywają się 3 dni w tygodniu — 25 go­
dzin, zajęcia praktyczne w warsztatach
pozostałe 3 dni — - 23 god®nv.

Praca w warsztatach zakładów jest
prowadzona ściśle według opracowa­
nego programu; są wydrukowane kar­
ty uczniowskie, prowadzone przez in­
struktora szkolnego, a cbejmiuiace po­
szczególne cpara-cje robót z wyszcze­
gólnieniem czasu; karty sa opracowa­
ne dla 3 klas, słueą one do kontrolo­
wania przebiegu praktyki i. jako świa­
dectwo wykonanych robót.

W obydwu sokołach uczy 10 wykła­
dowców z czago 3 stałych i 7-miiu spo­
śród personelu inżyniensfco-techini-cz-

nego zakładów. Zainteresowanie ucz­
niów nauką jest duże, chłopcy gamą
się do nauki.

Bytomskie Zakłady przywiązują du-»
ża waqę do szkolenia uczniów, gdyż
jest to nowy narybek, któ:;x ża 3 lata
znacznie zwiększy nasze kadry wy-
kwalifkowanych robotników. — zorga­
nizowano też świetlicę dla pracowni­
ków, która cieszy sie dużą frekwencją,
zwłaszcza.fbiblioteką, posiadająca o-

b ecnie 800 tomów.
• A. O.

drugim kompletem władz tej podziem­
nej organizacji w niedługim czasie
w Krakowie.

SKRYTOBÓJSTWA I SZPIEGOSTWO

Działalność „Delegatury sił zbroj­
nych" a później WIN-u była bardzo
różnorodna, wszystkie jednak ich po­
czynania posiadały wispólny miano­
wnik: szkodzenie interesom państwa
polskiego. Działając według instruik-.
cji Andersa WIN wprowadził w życie
t. zw. „akcije", mające ną celu wy­
wiad w wojsku polskim i dążenie do
rozkładu moralnego żołnierzy. WIN

zorganizował również „akcję B", po­
legającą ha mordowaniu aktywnych
działaczy demokratycznych i pracow­
ników bezpieczeństwa. Akcja ta kon-

Zrabowali 650 tysięcy zł.

przeznaczonych na pensje
(RAP). Na Morski Instytut Rybacki

w Posko-niewie (pow. słupski) napadła
szajka bandytów. Bandyci zmusili ka­
sjera do wydania im pieniędzy, prze­
znaczonych na wypłatę miesięcznej
pensji pracownikom i wykładowcom
i zostawili pokwitowanie na zrabowa­
nych 650 tys. złotych.

Spółdzielń'a, urząd, szkoła, instytut
naukowy — widome znaki naszej od­
budowy i normalizacji życia — oto, co

kłuje w oczy pachołków krajowej i

zagranicznej reakcji.

Istotnie był to splot nieszczęśli­
wych przypadków, które doprowa­
dziły do tragicznego wydarzenia.

Nie idzie w tej chwili o wykazy­
wanie raz jeszcze winy tego czy in­
nego z oskarżonych. Sąd wymierzył
im karę od 10 lat do 2 lat więzienia.

Warto jednak jpk najmocniej pod­
kreślić ów splot „okoliczności", po­
czynając' od telefonistki, która nie

usłyszała brzęczenia telegrafu i nie

przyjęła depeszy..., Zwrotniczy dał
wbrew przepisom pociągowi semafor
wjazdowy. Dyżurny ruchu, zamiast
próbować w ostatniej chwili zirtrzy-
,mać pędzący pociąg — starał się to

zrobić przez ... telefon, gdy było za-

późno. . i

Synowie chłopscy
w szkcłacfytechniicznych

(iRAP). Do istniejącej w Płocku

Szkoły Przemysłowej, podlegającej
Ministerstwu Przemysłu, uczęszcza
około 350 uczniów-. W liczbie, tej znaj­
duje się 40% synów chłopskich, 40%

robotniczych i 10% synów inteligen­
cji pracującej.

Szkoła posiada dwa wydziały: me­
chaniczny j elektroancnterski. Szkoła
odczuwa brak Icfcauu i musi korzy -

stąć z gościny, jednej ze szkół po­
wszechnych, wskutek czego wykłady
odbywać się muszą w godzinach po­
południowych.

Panina mobilizuje
siło

narodu
ŚWIAT PRACY NA RZECZ

DANINY NARODOWEJ

Na plenarym posiedzeniu Komisji
Centralnej Związków Zawodowych
w Polsce uchwajono rezolucję, w któ­
rej m. i . stwierdzono:

„Witamy uchwałę Prezydium KRN
i Rządu o Daninie Narodowej. W ra­
mach plariu trzyletniego zmobilizuje

Park Narodowy
na górze św. Amg

TAM, GDZIE LUD ŚLĄSKI WALCZYŁ
O POLSKOŚĆ

Wojewódzka Rada Narodowa w

Katowicach powzięła uchwałę upo­
ważniającą Wydział Wojewódzki do

przejęcia na własność terenów obej­
mujących Górę św. Anny wraz z

przylegającą doliną i amfiteatrem,
celem urządzenia tam parku narodo­
wego i przekazania go pieczy społe­
czeństwa śląsko-dąbrowskiego.

tynuowana jest dotychczas przez
' WIN. Szczególnie charakterystyczne
dla WIN-u są działania czysto szpie­
gowskie.
PROCES ZAPOWIADA SIĘ
SENSACYJNIE.

Prodee Rzepeckiego pozwoli na

wyjaśnienie szeregu zagadnień, zwią­
zanych z historią podziemia w Pol­
sce. W okresie, gdy żołnierz polski
i raidziedki/krwawił w walce z Niem­
cami, Anders i t. zW. rząd londyński
u/ważali za wskazane wydać podle­
głym sobie w Polsce organizacjom
rozkaz Ewró-cenia broni przeciw
Armii Polskiej »i Armii Czerwonej.

Wśród ' materiałów dowodowych
znajdują się olbrzymie archiwa orga­
nizacyjne, literatura podziemia, roz­
kazy itp. .
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Proces wywołał zrozumiałe zainte­
resowanie.

Rozprawa toczyć się będzie jawnie
przed sądem w Warszawie.

Jeszcze o jedną szajkę

mniej I

▼
(K) W Stablowicach, miejscowości

pod Wrocławiem, szajka bandytów
grasowała od niejakiego czasu, terro­
ryzując z bronią w ręku ludność i do­
konując rabunków. '

M. i . wybrali sobie za teren działa­
nia sklep 16-letniej Emilii Dębińskiej,
podając się za milicjantów, przepro­
wadzili rewizję w sklepie, zabierając
tysiąc złotych, a potem plondrując
mieszkanie Dębińskiej, na pierwszym

Frernfd za ujawniacie
pmstaieści poniemieckich
Przeprowadzana. przez delegaturę

ministerstwa przemysłu w Szczeci­
nie akcja ujawniania nie zabezpie­
czonych maszyn n.a Pomorzu Zacho­
dnim przynosi coraz lepsze wyniki.
Ostatnio znalezione zostały trzy ob­
rabiarki oraz kilkanaście tom rur ga­
zowych. W akcji te'j bierze udział

. społeczeństwo. Jadwiga Chełmońska
znalazła w stodole, ukrytą w sianie
nowoczesną parkieciarkę. Po zgłosze­
niu parkiećiark: do• delegatury mi­
nisterstwa przemysłu ob. Chełmoń­
ska odznaczona została premią ..w

wysokości 5.000 zł.
1/ ".
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NIE MOŻE BYĆ DZIECI

OPUSZCZONYCH
I BEZDOMNYCH!

Wzywamy snUecz-ństwo

współpracy w akcji opieki
dziećmi I młodzieżą!

R.T.P.

do
nad

O.

ona owę miliardy dla dzieła jak naj.
szybszego podżwignięcia gospodar.
czego i kulturalnego Ziem Odzyska,
nych oraz scalenia ich z Ziemiami
Dawnymi.

Polski świat pracy trudem swoim
odbudowuje z ruin Ziemie Zachodnie.

Masy pracujące, skupione w ruchu

zawodowym, przez czynny udział w

komisjach obywatelskich j współ,
działanie z nimi, w myśl słusznych
zasad sprawiedliwego rozłożenia cię.
żaru odbudowy na wszystkie war.

stwy. całą siłą swego autorytetu i or-

ganizacji przyczynią się do szybkiej
i sprawiedliwej realizacji Daniny Na-

rodowej".

Góra św. Anny, położona obok mia.
steczka powiatowego Strzelce na

Opolszczyżnie, -należy do miejsc naj.
ściślej związanych z tradycją bohater­
skich walk ludu śląskiego o polskość
zachodnich ziem piastowskich; tutaj
rozegrała się podczas trzeciego po--
wstania śląskiego w maju 1921 r. naj.
większa bitwą0 powstańców śląskich
z Niemcami,- zakończona sukcesem

powstańców.
Na szczycie góry znajduje sie kia-

sztor, w którym umieszczone zostały
urny, zawierające ziemie z pobojo­
wisk oraz prochy bojowników poi.
skości. poległych w zmaganiach z ger-
manizmem. Widomym symbolem
zwycięstwa będzie tu pomnik Czynu
Powstańczego, lętórego budowę roz­
poczęto już z ofiar społeczeństwa.

Park Narodowy na Górze św. An­
ny stanowić będzie naturalną oprawę
pomnika Czynu Powstańczego?- obej.
mującą malowniczo położoną kotlinę
wraz z kamiennym amfiteatrem, mogą­
cym pomieścić ponad 100 tys. widzów
otaz pomnik-mauzoleum, w którym
spoczną umy-relikwie złożone czaso­
wo w klasztorze.

Wzrost produkcji spirytusu
W gorzelniach S. Chł. na Pomorzu

23 gorzelnie wyprodukowały
W kampanii 1945/46:

528.000 litrów spirytusu,
w kampanii 1946/47:

33 gorzelnie wyprodukują
1.670.000 litrów, spirytusu.

DOSTARCZONO JUŻ
260.000 litrów.

T

piętrze, gdzie znęcali się nad bezbron­
ną dziewczynką.

Zaalarmowano Woj. Komendę MO
we Wrocławiu, która wysłała autem

sekcję operacyjną. Bandyci zostali

„nakryci" w swojej melinie.
Cała banda stanie wkrótce przed

Sądem Wojskowym.

Ku czci £50 bohaterów
Armii Czerwonej

, (PAP). W Chełmży odbyła się eks­
humacja 150 poległych bohaterów
Armii Czerwonej. W obrzędzie żało-

bnym wzięła udział cała ludność m-

Chełmży. Trumny dla poległych u-

fundowane zostały przez społeczeń­
stwo miasta.

*

Na Centralny Dom

Zwięzków Zawodowych
(RAP) Przedstawić ele Warszaw­

skiego Oddziału Związku Zawodowe­
go Pracowników Dróg Kołowych zło­
żyli w Komisji Centralnej Związków
Zawodowych sto tysięcy złotych ja­
ko dar na rzecz budowy Centralnego
Domu Związkowego.

$

Trzy fabryki papiernicze
pedSegaję Zjednoczeniu

Natronowemu
Ogólnopolskiemu Zjednoczeniu Na-

tronowemu przemysłu pap.erniczego
w Kaletach podlegają-3 fabryki: fa­
bryka papieru natronowegb i celulo­
zy w Kaletach, fabryka celulozy w Je­

leniej Górze brąz fabryka celulozy 1
pap eru natronowego w Krapkowicach
(Śląsk Opolski). W chwili przejęcia
fabryk żadna z nich nie była zdolna
do produkcji.

Obecnie zakłady w Kaletach są naj*

lepiej pracującą papiernią, odbudo­
waną z ru n kosztem 50 milionów zł

wysiłkiem polskiego robotnika i inży­
niera.

a


